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Poświecenie gmachu
Chemicznego Instytutu Badawczego 

w Warszawie. I
W  dniu 11 styczn ia ijdbyło się 

,f> W a i urwie uroczyste i*oświ scenie gmn- 
diu Chem icznego in s t j tutu Badawczego, 

instytucji poświeconej rozbudowie polskie­
go  przeroysiu  chem icznego i  przystosowa­
niu go  do polskich specjalnych warun­
ków. —

Potr;- eba stworzenia tak iego instytutu, 
jakiego Polska n ie posi&daia, by ła  bardzo 
oilna. R ozw in ięty  niebo przem ysł potrze­
bo wił' koniecznie tak iej instytucji, gdzieby 
m łodzi inżyn ierow ie kszta łc ili się w  tw ó r ­
czej: p racy, technologicznej, przepracowując 
zagadnienie, jak  na kra jow ych  surowcach 
Mloinu  .oprzeć bezpieczeństwo kraju . i

W  tym  celu zarząd s,,ółi.i z  ogran. por. ' 
przekształcił Spółkę na Chem i­

czny In stytu t Badawczy, a W yd z ia ł c z y n ­
n y  fe s t }  tutu. rozpoczął już w r. 1922 stara- ! 
n ia  o budowę przyszłych  gm achów In s ty -  
fe tu , które w  roku obecnym wzniesiono 
•i poświęcono w  W arszaw ie na Żoliborzu , 
ńo m orgow ym  terenie.

'I fe ia w ę  budowy tych gmachów, na któ­
re .Skarb państwa nie m ór i w yasygnow ać 
fe łe j  potrzebnej kw oty, po arii. w dużej 
m ierze, jak  jtwyk-le bardzo d fia rn i Polać? 
.'imerykańscy, k tó rzy  z ło ży li na ten cel 
30.000 dolarów, u w ydatn ie j dopomógł -lo 
budowy Prezydent Państwa u. Ign acy  Mo-

P ierw szy , wzniesiony obecnie budynek 
za w tera łaborater jum, warsz a ty  oraz nałę 
łr oimologiczuH. W  obecnej chw ili W yd z ia 1 
■ 'zynny zajm uje się kolejnem  urządzaniem  
jc •szczególnyeh pracow ni i  ma nadzieję, źe 
to  m aja  b. r. ca ły  in stytu t będzie w  peł­
nym  ruchu.

instytut będzie m iał początkowo dwa 
zadania : fab ryka  aparatury chemicznej i 
w ytw órn ia  czystych  odczynników. N a  dal­
szym  plan ie le ży  w ytw órn ia  chemiczna czy­
stych odczynnik ów', pozwalająca Polsce u- 
niozaieżm ó ąic od firm  zagran icznych  i PO- 
5«yśieó t» eksporcie do państw zaprzy ja ­
źnionych.

R yc in y  nasza przedstaw iają ’ (w  górze) 
'■tewąeję 'ron tow a gmachu Instytu tu  Che­
m icznego i (w  dole) w idok w ew nętrzny 
hm i dla prac technologicznych.
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Jeszcze Waldemaras.
Polityka ^'denwrasa. —  Upór a rozsądek. —  Litwa 
pod presją gospodarczą. —  Prawo moraine. —  Krę­

tactwo polityczne.
U pór w  w ielk ich  sprawach iest Jowo - 

dem s iły  charakteru, w  drobnych — dowo­
dem płytkości um ysłowej, braku daru, tak 
pożądanego w  'oiityce, p rzew idyw an ia  
przyszłości. Jeśli w  zw ykłem  codzionnem 
życ iu  za lety  te i w ady są godne uwagi, to 
u kierow nika p o lityk i państwowej m aja o- 
nc eeche w yb itn ie  dodatnia lub 1 w yb itn ie  
u jer na.

P o lityk ę  W aldem ar asa musimy, nieste­
ty. z tego drugiego stanowiska oceniać. 
M iotan ie się jego  od M oskwy dc N iem iec, 
nieśw iadom e uleganie naciskowi jeunego 
lub drugiego państwa, nieum iejętność z a ­
chowania w iasnei l in ji postępowania, a ró­
wnocześnie dyktatorsk ie zapędy czyn ią  
jego  postać, iako k ierow n ika po lityk i 
litew skiej, bardzo niebezpieczna, dla m a­
łego  państewka, wciśn iętego w *  gran ice 
trzech w ielk ich  państw, których dwa, lio - 
s ja  i N iem cy, czynią z  L itw y  gruszkę po­
lityczną, podniecając ja  skrycie  do z a ta r ­
gów  z Polską.

W aldem aras ma świadomość otr: by 
naw iazania SoOsunKóu pT. w id łow ych  z P o l­
ską, pod naciskiem  L ig i  Narodów  musiał 
się na to zgodzie, ale upór iego i krętactw o 
sa siln iejsze od rozsądku. W ie . że decyzje 
L ig i  N arodów  wykonać musi, sic m yśl - 
n ie w ynajdu je różne drobne obiekcje, by 
sprawę uregu lowania stosunków przeciw

żyć, chociaż rozum ie dobrze, że odosobnię- i 
n it się L itw y  od Polsk i, jakie sam s tw o ­
rzy ł, jest pewnego rodzaju podatkiem  p o - i 
litycznym  ;iaki na korzyść N iem iec składa 
z  ipim' dla stanu gospodarczego swego 
d^u m iijonow ego  państewka.

L itw a  może o trzym yw ać z Po lsk i m a­
nufakturę wszelką, naftę, w eg ie l i w ie le  in ­
nych przedm iotów  handlu p o  cenie znacz - j 
nie niższei, n iż z N iem iec, a jednak zaopa­
tru je sie w N iem czech za drogie pieniądze. ! 
Jest to tak dziecinny suosób prowadzenia 
w o jn y  po litycznej, że iuż go  dawno potępił 
nasz „p rzy ja c ie l41 L lo y d  George, u trzym u­
jąc, że handel m ożn« prow adzić naw et z 
ludożercami. A le  na unór —  pow iadaja  —  
nie m a lekarstwa, to tu W aldem aras ocla-] 
ga  sjłj, jak może. z wykonan iem  poleceń 
L ig i. U g in a  si. irzeto przed decyzja  L i n ,  J 
ale „kw estja  W iln a 44 zawsze, iafe gw ó źd ź . 
w b ity  w  głowę, m ąci mu logionne po in to - 
wan;e konieczności państwowych.

Czy Waldemaras osobiście uznaje rub 
nic uznaje przynależności W ilna  do dzieięj- 
szej L itw y  jest to Kwestja poglądów indy­
widualnych bez znaczenia politycznego. Pa ­
ktem nienaruszalnym jest przyznanie W il­
na Polsce. Taki jest stan prawny tć j spra­
wy, zakończony i utrwalony wr rokiem. T y ­
le też zrozumiał narazie Waldemaras po 
wyjeździe z Genewy Przyzna je się, że _w 
W ileńszczyźnie garstka L itw inów  nie może

stanowić racji przynależności je j do L itw y ; 
rozumie, ze pretensje historyczne do W iłm  
są tak odległe, tak wiszące w powietrzu w 
obcej atmosferze em ograficznej że naresz- 
ci< uznaje kruchość praw historycznych do 
Wkłna, ale upiera bie w swoich twierdze-, 
niach, roszcząc do W ilna  prawo moralne.

I Jak to prawo rozumie i na e  sem je  opie- 
I ra — jest to jego lajemmeą. Zdaje się, iż 
, jedynym  argumentem jest ta okoliczność, 
że w W iln ie kilku • książątek litewskich 

! przemieszkiwało, a miasto i jakaś nic okre- 
ślona granicami okolica należała do nich,

| A le na tej zasaazie do posiadania L itw y  
nogliby rościć prawo następcy krzyżaków 

Niemcy, Po lacy m ogliby rościć pretensje do 
Mosjiwy. a Moskale ho Warszawy. A le  za- 

' leta zmysłowości Waldemarasa nie jest 
wcale logiczne myślenie i logiczne postępo- 

l wanie.
I W  Genewie oświadczył uroczyście, że 
pragnie poko w i pokojowyoł stosunków a 
Polską, ale gdy w uchwale Rady L ig i do­
strzegł niejasne sformułowane zalecenie 
ledwie w yj sehał z Genewy, wnet zmienił 
ront i wsiadł znowu na swego konika poli­

tycznego — W ilno i Wileńszczyzna. Niby. 
poddaje sie wyrokowi zasadniczemu L ig i — 
nawiązania dyplomatycznych i gospodai 
skich stosunków z Polską, ale stawia tak 
dziwaczne waruyki. że przed przystąpie­
niem do układów z góry  musza być przez 
PolbKt odrzucone i mają w ybitny charakter 
działania na zwłokę.

Wprawdzie nie mamy jeszcze urzędo­
wych wiadomości o tem. gdzie, przez Kogo 
i ż jak iego punktu rozpoczną się penrakta 

z L itwą, ale z rozmaitych wynurzeń 
Waldemarasa, częstokroć dziwacznych a 
uporczywych, wnosić mo-emy, że układy nie 
łatwo ruszą z miejsca. W  sprawie handlo­
wych stosunków Waldemaras uważa, ,że na­
wiązanie ich byłoby możliwe tylko przy 
wykluczeniu w lleńsżeżyzny. która on uważa 
jako przynależną do L itw y aa podstawie
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ŻMIJA Z LiSVERCY
P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy.)

X IV .

W  ODEONIE.

— N ie zapomnij swego wachlarza, mamo! — rzekł Lionel,
Rozpostarł v ielką kitę piór i przyglądał się sw ojej matce

przez łuski szylukrd owe, podobnie jak Hamlet, ksi tżę duńsKi, ma 
zwyczaj przyglądać się sw ojej n iegodziwej matce i  nikczemnemu 
ojczymowi ua wszystkich scenach świata.

Samochód w iózł ich teraz wszystkich czworo ku odległemu 
teatrowi na lewym  brzegu Sekwany.

— „Prokurator Ila llers4 — rzekł Jan Marenil, bardziej wy 
mowny niż w dzień „obiadu oDserwaeyjnego44. — W idziałem  tę 
sztukę przed pięciu czy sześciu laty po raz pierwszy w teatrze 
Antoine‘a...

— Ach, — zawołała pani de Prasę — Zna pau tę sztukęT D la­
czego nie powiedział pan wtedy? >-

— Można jeszcze raz zobaczyć, — ciągnął dalej Jan Marćhil, 
w ym ija jąc  pytanie. — O ile  pamiętam, jest to sztuka dość cha­
rakterystyczna ze względu na swoją powściągliwość i chłodny 
realizm, ooprostu naukowy A le  naturalnie przedstawia rozdwo­
jen ie osobowości pod kątem widzenia ówczesnego poglądu psy­
chiatrów. 0  ile się nie mylę, najlepsi lekarze widzą w tem dzi­
siaj tylko jedno z tych oszustw, tak zwyczajnych u osób narwo- 
wych Teza która przeważa w aaszych czasach, stawia zmienną 
św iadomość na równi z symulacją i odbiera .„ j ów straszny i dru­
zgocący charakter, jak i ukazuje nam „Prokurator Hallers44. 
Lmienna świadomość, jaką w idzim y w sztnee Lindana byłaby mo­
że najohydniejszem nieszczęściem, jakie m ogłaby snasć na iato- 
tę ludzką, I  przypominam sobie silne wrażenie, jak ie dramat ów 
v. ywarł na mnie niegdyś. Bvłem  bardzo młody. P rzez .wiele dni 
nie mogłem sie otrząsnąć ze zmory, jaka mnie prześladowała. 
Wspomnienie te j zm ory jest zresztą dla mnie przykre, Jest tak

osobliwe, że aby mówić o tem. muszę siebie przezwyciężać. W sty­
dzę się tego i m gdy o tem nie wspominałem.

Lionel i matka spojrzeli na siebie ukradkiem.
— W  rezultacie więc n te wierzy pan, aby jakaś osobowość 

mogła się rozdwoić? — rzekła pani de Prasę.
— Tak, jak się pojmuje ogólnie, a raczej jak ło niedawno 

jeszcze pojm owali neurologowie, nie. Ich stanowisku było zbyt 
kategoryczne, l ł ie  uwzględniali oni owej sytuacji, która spoczy­
wa na dnie tylu  psychoz, jeśli zbada się je  dokładnie.

— Przeczy więc pan, jakoby człowiek mógł ży* podwójnem 
życiem — uaprzykład: jedn m życiem w dzień, zaś w drugiem 
w nocy, jak prokurator Hallers...

— ...Ten prokurator, który ży ł tylko wśród kulis sceny! — 
uzupełnił Jan Mareuil.

— Zgoda! — rzekł — Lionel. — A le  bankier W illiam * istniał 
rzeczywiście. Prowadził dwa bardzo różne życia...

— Zanik pamięci, nic w ięcej! N ie należy mieszać!
— A le  wszystkie te przykłady, przytaczane przez Taine4a, 

R lbota itd.
— Stare pomyłki! Błędne obserwacje, prowadzone bez ści­

słości!
— Jednak, mój drogi przyjacielu, znam wypadek... W ypadek 

ten jest niezwykle analogiczny do wvpadku prokuratora Balłer- 
sa,; tan dalece, że ma się wrażenie, jakoby sztuka ta rozbudziła 
w „podmiocie44 nieświadomą chęć rozdwojeniu się!

— To by mnie nie zdzi wiło, — rzekł Jan Marenil. — Sądząc 
po wrażeniu, jak ie wywarła niegdyś na mnie, zgadzam się w zu­
pełności, że może spowodować stany napół szaleńcze. A le  tcorje 
dzisiejsze uie uważają tego za rzecz stwierdzona!

— Osoba, o której mówię, — podjął Lionel, — zachowuje się 
zupełnie tak same jak prokurator Hallers, co r ie  przeszkadza je j 
zupełnie wyznawać pańskie teorje, jakkolw iek jest żywym przy­
kładem ich mylnośei!

Jan Marenil zaśmiał się,
— Śmieje się par. jak człowiek, który nie jest bardzo pewny 

słuszności swoich twierdzeń, — rzekł Lionel. — Żałuję bardzo, że 
nie mogę panu w yjaw ić  nazwiska tego „podmiotu"...

— To obojętne! Przyznam się panu, że kwestje te przesiały 
mnie zajmować już oddawna...

A le  twarz Jana M areriia  przeczyła temu a lek daremnych po­
szukiwań naprężył je j ścięgna.

-oo-
(G  d. n.)



.W IlsK  N S W P  Nł. 7971 *  duSa 15 ityeznia 1928. 8*

zarabiający na 
u t r z y m a ń  ie  

domu

powinien uprosić swą żonąi macką lub siostrą
BY NATYCHMIAST == 
ZAP! CHUMJRCWAŁA: Dwutygodnik jjośwjęoeiiy życiu domowemu, modom robotom ł £

„Kobieta w śwleeie i w domu"
gtfyż bez pomocy fachowej tego pisma, PRO WADZENIE OOSPODARS1 WA domoweyo jesi bardzo utrudnione.
P r p n l i m p r a t a  m ies ięczn ie  i  z i. so g r. m  N u m cy o k a z o w e  po nadesłaniu 50 gr. znaczkami pocztowemu —
r i c a iu i i i c ia u i  kwartalnie s „  Prenumeratą należy wysyłać przekazem pocztowym luh czekiem PKO.

na konto nr. 12200 do Administracji w Warszawie, Plac Zamkowy 99.

„prawy* moralnego". Byłoby to oczj- wiście 
tak dziwaczne narzucanie Polsce swoich po­
glądów i pie.eusji, iz z góry  mcżnu być pe- 
inym , że żaden iząd polski na takie ogra­

niczenie naszych praw państwowych nie 
Egodzi się. Kownie dziwaczne jest że danie 
wykluczenia Wileńszczyzi z ruchu poiztc 
vcgo b dzisiejszą Litwą. Idąc śladami log i­

ki tego rodzaju, nule ;ałoby odrzucić także 
.oiożliwwść ccmunikaoji kolejowej, telegra­
ficznej i telefonicznej między W ileńszezy 
a^ą a Kownem. W  dodatku do mgo wszyst 
kiego, jeśli w ierzyć wywiadom Pata, Wtri-
* smithas żąda odszkodowania za okumację 
iWilciiszczy przez Żeligowskiego , o ezem, 
nawiasem powiedziawszy Rada Ambasado­
rów  nie wspomina nawet.

A lo  koroną fantazyjnych życzeń Walde- 
marasa jest oświadczenie, że dyplomatycz­
nego przedstawiciela Folski uzna tylko w

W iln ie, co ma . znaczae, że tylko wtedy. gdy 
Pol ika zrobi L itw ie  prezent z W ilna.

P rzy  takich nastrojach i warunkach 
trudno przypuścić, ażeby można było ocze­
kiwać pomyślnych rezultatów pertraktacji
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polsko - litewskich, — chyba pod naciskiem 
bardzo mocnym. Zdaje się, żo Wn demaias 
przecenia wpływ swoich opiekunów Niem iec 
i Rosji sowieckiej, na których się opiera.

Niepodobna tui dłużej przenikać simny!
Mascwe zgromadzenie pracowników UoIpJ. w sprawie regulacji piac.

W sobotę dnia 14 bm. odbyło sie w  loka­
lu Polskiego Związku knlejowców zebranie 
rury łbardzo licznym udziale pracowników 

j kolejowych bez względu na przynależność 
I Związków.

Po  zagajeniu przez prezesa Związku 
1 okręg. b. posła Dolanowicza udzielono gło 
su p. Jaworskiemu goner, sekretarzu w i gł. 
Związku P. Z. K . w Warszawie Referent

zaraz na wstępie przemówienia podniósł z 
naciskiem, że niemal cała prasa związkowa 
zmieniła w ostatnim czasie swe oblicze, gdyż 
zamiast stosownie do Ijwęgb przeznaczenia 
omawiać zagadnienia fachowe a przede- 
wszystkiem to, co dzisiaj najbardziej inte­
resuje kolejowców, tj. ozy I w jakich roz­
miarach nastąpi poprawa iob bytu, zajęła 
się ona roztrząsaniem „w ielk ie j po lityk i" i

Przedruk wzbroniony.
10

P  ^ilęfnifci
mspektwa policM tajnej. 

R i.il da Boisslgne
b . S n s p e k tg ir  ^ 's / y s k ie j  S u r e t e

O e f ia r a t e .

(Dokończenie).

r~  muszę przedtem się zasiauowić i  zo­
baczyć, oo się da zrobić — dpowiedział — 
ale musi mi pan dać teraz 5.C00 morek, aby 
mnie przekonać o tem, że cały ten projekt 
rtio jest tylko fantazją.

W ręczyłem  mu żąaaną sumę i um ówili­
śmy sie na dzień następny. Tejże samej no­
cy  zapukano ostro do mego pokoju i poleco­
no otworzyć natychmiast d r wi. Zrozumie 
tern. w te j chwili, iż mój oficer _ dał znao 
.wywiadowi niemieckiemu o m ojej p rjpozy 
(Oji i że im policja  przyszła po mnie. Narzu­
ciłem  szybko ubranie na siebie, chwyciłem 
rewolwei i przez oknu wyskoczyłem na u li­
cę. vV uh w ili, gdym  był już na chodniku, po 
lio jauci wyłam ali drzwi pokoju i widząc 
moją ucieczkę, dali ognia w moim kierunku.

Po  pól rodzinie całe miasto było zaalar­
mowane. TJdalo mi się jednak znaleźć do- 
itią  i pewną kryjówkę. Pomaszerowałem 
wpro&> do kwatery generał - gubernatora, 
generała Bissinga i tam „udało mi się do­
trze,'. do gubernatora wojennego.

Poprosiłem  go o urlop 10 względów fa- 
miW.iiiyct Bissing zgodził się i wydał mi 
Podpisany przez siebie paszport Teraz uda­
ło ml się i  łatwością opuścić Brukselę. W y- 
flająłem auto i pojechałem w  kierunku gra- 

nieminA-iej; po pewnym czasie aawró

ciłem i przez całą noc pędziłem ku zachodo­
wi, ku frontow i niemieckiemu.

Pi ^edostawszy się na front, zdołałem
zm ylić czujność wai fowników i przekraść
się do okopów angielskich. M isja  moja nie
udała się. W  dwa dni później miss Cavell
została rozstrzelaną.

• • •
1 jedną z najryzykowniejszych m isji 

spełniłem z polecenia gen. H. W ilsona, któ­
ry  był szefem t;ywjądu i łącznikiem przy 
francuskim sztabie generalnym. Zapytał on 
mnie, czy iyłbym  gotów przedostać sie oo 
kwatery głównej gen. Ludendorffa i wydo­
stać stamtąd informacje, niezbędne dla 
przygotowania pewnych posunięć przez ar- i  

m je aljanekie.
W  przebraniu depeszowego nicmieckie- 

go. i na motocyklu fabrykacji n iem ieck iej,, 
który dostał się w nasze reeo jako łup, pod­
jąłem  pewnej nocy próbę dotarcia do głów ­
nego oentiam arm ji niemieckiej.

Dotarłem do frontu niemieckiego bez 
przeszkód; gdym  pędził dalej, pękł nagle 
nau<mną granat angielski rozłupał moio- 
cykl i zranił mnie w nogę. Odstawiono rruie 
do lazaretu niemieckiego Czerwonego K rzy ­
ża, tu operowano i wpakowano do łóż]-a. 
Pomimo rany udało nń sio zmylić czujność 
pielęgniarzy, uciec z lazaretu i ukraść mo­
tocykl; moczem ze sfałszowaną depeszą, w 
którą mnie przedtem zaopatrzono, pojecha­
łem do głównej kwatery i wręczyłem depe­
szę Ludendorffowł. Skutek był ten, iż, Lu- 
denriorff cofnął z pewnego odcinka kilka 
pułków, eo umożliwiło dywizjom  francu­
skim wykonanie nagłego ataku.

Szczęście mi sprzyjało i dotarłem szczę- 
, śliw ie z powrotem do frontu francuskiego, 
i Zachorowałem jednak i resztę wojny spędzi- 
| łen, w szpitalu paryskim. W  nagrodo za u- 
datne wypełnienie zlecenia otrzymałem od 
Focha krzyż zasługi wojskowej.

•  a •

Jednym z najzuchwalszych zamachów, i 
który udaremniłem, liyia próba wykonania 
zamachu > na Mussoliniego zapomocą listu 
eksplodującego, jatti miał mu być przesła­

ny pocztą z Paryża  do Rzymu. Zamach był­
by się pewnie udał, gdyby nie niezręczność 
rzędnika na poczcie paiyskicj, który taK 

lekkomyślnie manipulował listem, 3 iż skru­
szył pieczecie lakowe. L ist został przesłany 
do innego wydziału w celu ponownego za­
pieczętowania. Tutaj nastauiła nmoczehiwa 
na eksplozja, przyczem jeden z manipulan­
tów został zraniony dość ciężko.

Maszyna piekielna, skonstruował a przez 
spiskowców antifaszystowskich, była tak 
pis ska, że data się włożyć o koperty w ię­
kszego forma!u. W e środku umieszczono 
precyzyjny zapał sprężynowy, który dzia­
łał niezwłocznie z eliwda otwarcia koperty.

Dowiedziałem się wkrótce przez swoich 
agentów, iż w pewnych kolach anti - faszy­
stowskich Paryża oczekiwano z niecierpli­
wością wiadomości o katastrofie w Rzynr 
która miaia uwolnić .Ttalję od Duce. Pod­
czas rew iz ji w pewnej kawiarni przy ulicy 
Notre Dame de Lorette aresztowaliśmy 
czterech mężczyzn i kobietę. Kobieta zdra­
dziła i wydała swoich kompanów i tak do­
staliśmy w swe ręce czterech sprawców nio- 
udełego zamachu.

Spiskowcy zostali osadzeń5 i skazani ua 
dziesięć lat więzienia każdy. Kobietę uwob 
niono po kilku miesiącach.

i> o <*
W  swoim czasie zainteresował mnie ó- 

gromnie wypadek z pielęgniarką Da u Hs 
w Boulogne. Zniknęła ona bez ś’ idu. 
rza się to czasami w miast,.cli portowych u 
takich wypadkach agenci policj fn  icu- 
skiej kierują zwykle swe penejrzema w 
stronę handlarzy żywym towarem.

Faktem jest, że Daniels pWlla oh ra ja ­
kiejś bandy w Boulogne, żc zosiaia w nie­
wyjaśnionych dotąd okolicznościami ™ m ol­
owa ,.a a trupa je j porzuceń  na placu de 

Saule Szprycka z morfiną yp.oda piaw- 
dopodobnio z kieszeni '■ppon/.im przewożenia 
trupa O # •

Gdy '"zneral Pershing, głównodowodzący 
arm ji amerykańskiej wylądował we Fran-
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Riądy Komunistów w Kantonie.

jtztk rządzili komuniści chińscy w Kantonie, wypędzeni stamtąd przez narodową 
-rm ję chińską, pokazuje nasza rycina. W idzimy na nmj główną ulicę Jtantonu, zdjętą po 
zajęciu Kantonu przez komunistów w  grudniu 1927. Ruiny gmachów, zniszczonych zu­
pełnie przez barbarzyńskich i krwawych komunistów, mieściły przedtem biura central­
nego banku i prezydjum policji,

tygodniami zrewidowana, podwyższono m i­
nimum egzystencji z 140 na 150-ąt zmienia-: 
no stawki 3 najniższych stopni uposażeń, 
poczem rozesłano gotowy już elaborat in­
nym Ministerstwem. Również i dodatki 
mieszkaniowe u legły Dewnej poprawie ja*, 
koteż doi orano nowego podz ału m iejsco­
wości na klasy w stosunku do projektu z 
Iioca u. r.. o czem niejednokrotnie w „W ie ­
ku Nowym " pisaliśmy. (Jzasukresy posunięć 
, szczeblach pozostały dwuletnio (obecnie 
trzyletnie).

Vt edle projektu regu lacji płae proco w-, 
uiey kolejow i zostali zaszeregowali* do 14 
stopni uposażeń. N ow j projekt wskazuje, że 
liczne grupy pracowników wskutek podzia­
łu na 2 stopnie doznają obniżenia w porów­
naniu ao swoich dotychczasowych rów ie­
śników. Regu ła-ja płac i zaszeregowanie’ 
kolejowców jest rzeczą nagła i nie powinna 
przynieść pokrzywdzenia żadnej k "tego rji 
pracowników.

Nad referatem rozwinęła, sie żywa dy­
skusja. Zabierali głos liczni pracownicy, do­
magając się podwyższenia poborów odpo- 
wiednio do obeenej drożyzny, gdyż droży­
zna wciąż wzrastająca od chwili wstrzym a­
nia ruchomej mnożnej zrujnowała pracow­
ników doszczętnie. W  końcu omawiano spra­
wę podwyższenia zarobków pracowników 
sezonowych, nadanie etatów wszystkim pra­
cownikom, którzy posiadając wymagane 
warunki i egzamina, rozszerzenia dodatków 
nocnych i wydania umundurowali w jak  
najkrótszym Łzasie tym, którym M. K . w o-
............................ j

nia itp.
Projek t regulacji plac pracowników ko­

lejowych z lipca n .r., o którym w swoim 
czasie pisaliśmy obszernie w „W ieku No-

cji, szpiedzy niemieccy uruchomili wszyst­
kie
struli ej 
„zło
żliwość zaciągnięcia się w szeregi arm ji a 
merykańskiej agentów wywiadu niemie­
ckiego, pracujących w Ameryce. M ogli wiec 
oni przedostać się już wraz z ekspedjowa- 
nymi oddziałami Amerykanów na nasze te- 
rytorjum . Ponieważ ludzie ci by li w takim 
razie regularnymi żołnierzami amerykań­
skimi i posiadali papiery w porządku — 
wyłapanie icb musiało przedstawiać w iel 
kie trudności. Udało mi się jednak wykryć 
i aresztować jednego z tych szpiegów w 
Chiumont.

Ten ..żołnierz" amerykański upił sie pe­
wnego razu w podrzędnym szynku i ze­
tknąwszy się tam z jedną z naszych w yw ia­
dowczym wyznał je j po pijanemu, że wkrót­
ce „zrobi koniec" z Pershingiem.

Nasza agentka porożami iłs się ze mną 
telefonicznie i według instrukcji ściągnęła 
szpiega do swego mieszkania. Tutaj ,rzyłp- 
połem go. W zię ty  na spytki wyznał, iż liie- 
tylko komunikował radiotelegraficznie waż­
ni informacjo naszym wrogom, lecz m iał 
także polecenie podminowania i wysadzenie 
w powietrze główniej kwatery gen. Pers­
hinga

Koniec. i

. . to odpowiednie kwoty z poborów za mun-
Z poprawek, które juz poczyniono, pod- dury, dotychczas ieb pracownicy -nic otrzy- 

nieść należy z uznaniem włączenie do rozpo- mah
rządzenia uposażeniowego ••zęśri pracowni- j z  całości obrad m ogliby reprezentanci 
ków^ nieetatowych stałych. N ie  bęozie to ju ż  władz kolejow jch  — gdyby byli obecni —• 
bowiem rozporządzenie Rady M ir : itrów, wysnuć bardzo pożyteczne wnioski, miano-; 
lecz rozporządzenie Prezydenta Rzpltej, ma- wicie, że pokrzywdzenie kolejarz' jest tal? 
jące moc ustawy. Ponadto przeprowadzono jaskr iwe i dotkliwe, iż stanu mgo absolu-

egzaminn służbowego wymaganego dla od wy oddźwięk wśród słuchaczy -  były n a j­
lepszym dowodem — jafe głęboką jest nie-1 
dola ogółu pracowników.

Szczegóły wspomnianego w sprawozdam 
niu projektu rządowego (referat p. Ja \vo>-

na.i-

nośnego stanowiska etatowego przydzieleni 
zostaną w czasie próbnej służby do wyko­
nywania służby na stanowiskach pracowni­
ków' etatowych Następnie referent przeszedł i
do omawiania projektu regu lacji płac T a - i skiego; podamy obszerniej w jednym 
bela płac z lipca n. r. została przed kilku 1 bliższych numerów.

Ś m i e r ć  ,C z ło  * f i P k a - m u c 8r ¥ ‘
DaSsza szczegóły tragicznego wypadku aEirobaty.

Pogrzeb śp. Felińskiego we środą rano.
7» V o iit  pieniądze pójdą do depozytu sadowego.
(d.) P rzez ca ły  dzień wmzorajszy m ie- kie sprowadzały na n iew łaściwe tory, a to

szkańey L w ow a  pozostawali w  niewstępu- 
jącem  ani na chw ilę zdenerwowaniu, jak ie 
ogólnie w yw o ła ł trag iczny w ypadek ś. p. 
S tefana Poliń,"kiego, znakom itego akroba- 
ty  polskiego. Tak eafb, imprezę, jakoteż 
sam n ieszczęśliwy wypadek, powodujący* 
śm ierć «p . Poiińskiego, opow iadania ludz-

skutkiem nieznajom ości faktycznego sianu 
rzeczy. D opiero gd y  aa m ieście okazał się 
w czora jszy numer „W iek u  Nowego'*, \-rzy- 
nosząęy najautentyczniejsze fak ty , op in ja  
zesłała należycie puiniormownna o całej 
sprawie. U sta ły  z  m iejsca stugębne plotki, 
przedstaw iające w  n iepraw dziw ym  św ietle
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sam fak t i w  w ybu ja łe j lanu tzji szuKalace! 
rzekom ych w inow ajców  wypadku. w  czen 
także in ia iy  zaw im e ..ponure oczy pewnej 
Kobiety ', uchodzącej za uieuczynna istotę.

Faktem  jest, że dyrektor po lic ji dr. 
Item lender n ie chciał pozwolić na przepro­
w adzenie takiego w idowiska, a w .adze cen­
tralne w  W arszawie po leciły  w ydać pozwo 
lenie, powołując sic na to, że śp. Po liński 
protokolarnie w  D yrek c ji P o lic ji oświad­
czył, że nie potrzebuje żadnego zabezp ie­
czenia ochronnego dla swej osoby, że z w ła­
snej che ci ryzyku je  i jest zupełnie pe­
wny siebie.

G dy m im oto jego  'm presarjo  o. Ja­
necki i  jego  pomocnicy, k tórzy w raz z nim  
do L w ow a  przyjechali, nalega ii i przedsta- 
Aviali mu, że dla bezpieczeństwa zaciągną 
siatkę, śp. Po lińsk i wobec sierżanta straży 
pożarnej p. Kow aieznka oburzył sic na po­
dobny projek t i oświądczyi. że jeś lib y  w y ­
szedł na dach i  stamtad zobaczył pod lina 
rozciągn ięta  siatkę, to wówczas 

zejdzie z dachu i  nie wykonu żadnych 
ew olucyj akrobatycznym 

gd yż czuje sic pewnym swoich sił, a roz­
ciąganie siatek i płócien im pregnowanych 
ty lk o  03iabi wrażeni?: jego  odwagi. I  n ie­
zliczone setki oczu w idzia ły , że śp. P o ' Iński 
z  p ierw szej części swych p iodu kcy j w y ­
szedł szczęśliw ie obronną ręką. Sm iaio po­
suwał się po lin ie, wykonując ewolucje. 
T rzym a ł się lin y  jedną ręką, zawis: na l i ­
nie jedną nogą, a wreszcie zw iesił sic g ło ­
wą na dół. Dotarł do dachu, stanął na nim. 
a  czując tw ardy grunt pod nogami, w ypu­
ścił linę z rąk  swoich. I  w  tym  momencie 
nastąpił n ieszczęśliw y wypadek. Pośliznął 
się na dachówce i  runął w  przepaść, znajdu 
ją.< śmierć.

Całe niedzielne 
widowisko zasadniczo urządza! sam 
ś. i». Poliński ze swoim impresarjem  

p. Janeckim z Warszawy, 
o pgnieważ część dochodu dobrowolnie sam

Na tein zdjęciu łołograficzneni widzimy front trzypiętrowego gmachu Akcyjnego 
Banku Związkowego przy ul. Akademickiej 1. i ,  nr. którym u podstawy w ieży na dachu 
umocowaną była lina, a następnie ponad jezdnią przeciągnięta do dachu dwupiętrowej 
kamienicy pod ]. 6 po przeciwnej stronie ulicy, w której mieści się sklep Teliczkowej. 
Po środku liny widzimy śp. Polińskiego w  chwili, gdy ten, rozpoczynając ewolucje od 
gmachu Akc. Banku Związkowego, zawisł na niej jedną nogą, poczem po linie posunął 
się na dach dwupiętrowej kamienicy, pokryty dachówkami, na którym następnie pośli­
znął się i runął na dół na bruk chodnika. (Fotogr. red. Daniluk).

Pow ietrzne j Pafistwa. przeto Zarząd lwów-j. Obrony Pow ietrzne j Państwa żadnego u-
skiego Oddziału jedynie c-zuwat nad sprze-1 
dążą biletów , wykonując n iejako kontrole

-cr/ał na rzecz funduszu L ig i  Obrony nad sprzedawanym i biletam i. Zatem L iga

Śp. Stefan Poliński przed rozpoczęciem pokazów akrobatycznych, stojąc bez ka­
pelusza na słupku kamiennym obok gmachu Ranku hi iotecznego, sprzedaje osobiście 
i>iłetv wstępu. Epizod ten odbywa się przy kordonie, utrzymywanym prze? policję o<? 
tego gmachu do Hotelu Goorge‘r ( otogr. red. ! laniluiłjj

durniu w  urządzeniu tego w idow iska n ie 
brała, jedyn ie b ilety , przeznaczone do 
sprzedaży dla kontroli ostemplowała swoją 
pieczątką 'Jak samo śp. Po lińsk i bez poro­
zum iewania się z Kom endą p o lic ji państw,, 
w ydrukow ał w  ostatn. chw ili na afiszach, że 
cz iść dochodu również przeznaczą aa rzecz 
„Ś w ie tlicy " po lic ji państwowej. T o  wolno 
mu było uczynić i n ik t nikomu nie może 
zabronić, jeś li ten ehce jakaś kwotę o fia ro ­
wać na jak iś cel. Oo n a jw yże j obdarowana 
osoba lub korporacja może o fia row any eh 
p ien iędzy n ie przyjąć.

W obec nieszczęśliwego wypaduu z li­
kw idowaniem  całej im prezy za jęła  się L ig a  
Obrony Pow ietrzne j Państwa, do czego o -  
na a\ danej chw ili by ła  powołana i jedynie 
kompetentną, bo część zebranych pieniędzy 
przeznaczona by ła  na cele spoieezne.

L ig a  poczyn iła kroki, by wszystkie 
kasy zgrom adzić razem  i  przeprowadzić o- 
bliczenie. TaK „L ig a “ , jauoteż „Ś w ietlica ", 
zrzek ły  się D ob ra n ia  przeznaczonego dla 
n ich procentu z uzyskanej kwoty. P o  zupeł- 
nern obliczeniu kas, zapłaceniu podatku 
m agisIrack iego i  wszelkich w ydatków  oraz 
urządzeniu pogrzebu śp. Polińskiego. 

cała resztujaca suma ortdawa będzie do 
dyspozycji sądu jako depozyt spad­

kow y
dla rodziny zmarłego, który prawdopodo - 
bnie m iał na utrzym aniu kilka osób.

Pogrzeb ś. p. Polińskiego odb dzie sic 
wc śiodę o godzinie 10-te:i rano z Anatomii 
przy ulicy Pieką i sklej na Cmentarz Ł y ­
czakowski.

N a  m iejscu wypadku w u licy  Akade - 
m ick ie j przez cały tydzień w czora jszy ró­
w nież grom adziły się tłum y publiczności, 
oglądają: dacb na kto- ym  śp. Po lińsk iego 
snotkało nieszczęście. D o te j pory wszyst -
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Krem *> „TLEK f i  dzięki idealnej miał-
“ ■ Kości składników,,

2 czyszcząc zęby, nie 
^  ściera z nich emalji.

kię urządzenia, jak  lina, drabiny, sznury, 
łańcuchy i belki, pozostają na swojem  m ie j­
scu nie tkniete. W czora j w południe kino­
w i operatorzy odnośne urządzenia, i cały 
szereg kam ienic p rzy  u licy  Akadem ick ie j 
sfilm ow ali.

S tw ierdzić należy również fakt. że ś. u. ( 
Po lińsk i nie m ia ł wcale złego przeczucia ! 
i  ani przez m yśl n ie przeszło mn, ab. co  
tn spotkać m iało jakieś nieszczęście. W szyst 
k iem  sam zaunował sie i z radością p rzy  - 
gc tow yw a ł urządzenia. Jak siebie bvł pe- 
w n y  św iadczy o tem i  ta okoliczność, że 
w  iednej z restauraeyi zam ówił nawet na 
w ieczór kołacie na 30 osób. na która zapro 
sil swoich znajom ych Że w  niedziele rano 
przed produkcja nie b y ł wcale zdenerw o- 
■vany : n iczego m e obaw iał się, to chyba 
jest dostatecznym dowodem i ten fakt. że 
obpjs gmachu Banku hipotecznego najsno- 
ko jn ie  sprzedawał b ilety . p rzy  ozem kupu­
jącym  w ydaw ał pieniądze całkiem  nor­
malnie.

N ie  jest rów nież praw dziw a wersja, ja ­
koby śp. Po lińsk i wskutek trem y onóżnił 
początek w idow iska o jedna godzinę. Opó­
źnienie nastawiło jedyn ie skutkiem tego, że 
śu. Po liń sk i nie chciał prowadzić w idow i - 
ska równocześnie, gd y  w  katedrze odbywa­
ła  się msza św., t. zw. „dwunastówka“ . a no 
n ie j jeszcze jedna msza św. o godz. 12.30 
w  kościele 0 0 . Jezuitów. (jza » ten śp. P o ­
lińsk i starał sie przeczekać. Toteż w id o w i­
sko roznoezął pupktuahiie o godsin ie 1- i, 
a  \v k ilka  m inut później u legł n ieszczęśli­
wem u wynadkowi.

Dziś do L w ow a  ma.ią przyiecłiać z B iel­
aka krew ni śp. Zm arłego, n czem bliższe, 
szczegóły, oraz co do pogrzebu, doniesiemy 
w ju trzejszym  numergy.

Szenderowiez, red, M. Ha„snerowa, red. M. 
R< Ile, led. L. Daniluk. Sekcja bufetowa: 
m jr. Czyżewska i lindr. Orzelski, Sekcja za 
bawowa: kom. Strzelecka i prez. Hawel.

Protektorat honorowy ., \Vieczo-u“ przy­
rzekli objąć pp. wojewoda hr. Dunin Bor­
kowski z małżonką, insp. arm ji gen. N or­
wid - Nengebauer z małżonką, gen. W ł. S i­
korski z małżonką, komisarz Rządu Strzele­
cki z małżonką i prezes Sądu Apel. A. Czer­
wiński.

Jubileusz 10-lecfa T. P M.
I>z'iaIa'ność Towarzystwa. — Przygotowanie 

imprezy karnawałowej.
Z okazji upływającego 10-lęeia istnienia 

h.QM; odbyh- sie oeecdai w ‘u ji nssieffeefl 
T*rezyd jum Sądu Apelacyjnego przy udzia­
le około 60-ciu osób z tutejszych sfer towa­
rzyskich, posiedzenie Komitetu Obywatel­
skiego celem urządzenia imprezy karnawa­
łowej na cele Towarzystwa.

Prezes Sądu apelacyjnego p. Czerwiń­
ski, jako przewodniczący zobrazował dzia­
łalność Towarzystwa, które może poszczycić 
się poważnym sukcesem, j onieważ obecnie 
posiada 6 zakładów w Małopolsce wsch., w 
których utrzymuje i wychowuje od szeregu 
lat kilkaset najbiedniejszych zaniedbanych 
dzieci. 2 uwagi na to, że preliminowano na 
rok 1928 koszty wyżyw ienia..! wychowania 
młodzieży TOM. wynoszą z górą 180 000 zł. 
słuszną jest troska Zarządu i zabieganie po­
mnożenia zasobów materjalnyeli. Sposo­
bność ta szczególnie nadarza sie, przy oka­
z ji wspomnianego jubileuszu 10 - locia 
istnienia Towarzystwa i w tym oelu Zarząd 
Główny TOM. powziął myśl urządzenia w 
dniu 2 lutego br. „W ieczoru karnawaiowim 
go“ w salach Ratusza Prez. Czerwiński w 
imieniu Zarząd Gl. TOM. zaąpjŁowąl do o- 
beenyeh, aby mając na uwadze ch ary ia tyw -( 
no cele Tow. ukonstytuowali Komitet, wy 
konai/ezy. któryby imprezę tę zorganizował.

Na, wniosek prokuratora dra Lipsza ze­
brani wyłonili ze swego grona Komitet
wykonawczy w następującym składzie, pre- 
zycfjjmi K  'in i (et ii: drowa E. Sernowska i
Czesław W oycicki, wiceprezes Sądu apel.
Sekeia propagandy: prok. Giirtlerowa i rad­
ca Chlamtaoe. Sekcja prasowa: prze w. red. 
Kossak - Pełeńska, członkowie: red Wind.

Kredyty na uruchomienia 
cegielni.

Ceny cegły będzie oznaczał rząd.
Z Warszawy donoszą: Delegaci ogólno- 

państwowego Związku przemysłowców budo­
wlanych porozumieli się ostatecznie z preze­
sem Banku Gospodarstwa Krajowego w  spra­
w ie kredytów na uruchomienie cegielni.

Bank Gospodarstwa krajowego przezna­
cza na kredyt obrotowy dla cegielni 12 miljo- 
nów zł., na kredyt inwestycyjny 2 miljony zł. 
Kredyt obrotowy wydawany będzie na 6 mie­
sięcy z prawem prolongaty do 9 miesięcy —  
kredyt inwestycyjny na 2— 3 lata.

Właściciele cegielni zobowiązują się pod­
dać kontroli w  zakresie cen i kalkulacji, co 
jest rękojmią przeciwko nadmiernemu śrubo­
waniu' cen cegły w  sezonie nadchodzącym.

- SP  i ES Z C l E s i l ?

W i e l k a  
PoinwentąrzewaH

w znanym magazynie mód i konfekcji:

Aneric&n huiioS1
Łi-sHJw - Koperriiks l  5.
T IL . 44-78.
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.'. -3 na torze koiejowym.
r (kap) W czoraj z kurjera, zdążającego z 
Zakopanego do W arszawy tuż za stacją kole­
jową Now y Targ  a Łąckiem wypadł pewien 
ogrodnik z Międzyrzecza niestwierdzormgo 
nazwiska i zosta1 przejechany na śmierć 
przez pociąg. K ilka następnych pociągów 
przejechało oo jego zwłokach. Doniero dziś 
rano znaleziono jego  zwłoki straszliwie po­
ćwiartowane.

M a ja  2, . k tórego sprawcy zabra li wiekszt. 
ilość só :ek  kryinsKięH. W  drugim  wypadku 
ponosi szkodę M aurycy Mehr. Z  jego  skle­
pu złodzieje skradł i część b ie l:zny, k ilka  
flaszeczek w ody kolońsbiej i  brązowa te­
czkę skórzaną.

W reszcie  nieznani sprawcy w  nocv v,ia  
m ali się dc orm iańskiego Banku zastawni­
czego .ŁMons P ius“  p rzv  u licy  Skarbków  - 
skiej 1. 12. Zapcm oca dobranego kinezą o- 
tw orzy li sobie d rzw i wehodowe od podwó­
rza, a dostawszy się do biura * rzb ili tam 
dwa; wertheim owskie kasy. W  iednej z  
lic li ty lk o  zastali w  gotówce '200 złotych, 
którą to kwotę zabrali i  zb iegli.

Z  S A L I S Ą D O W E J ,

Sprzeniewierzy! zapas 
cukierk w.

(K D ) U  cukiernika Jakóba H om era tGró 
decka 57) za jęty był w charaKterze pomocni­
ka P io ir  Fudel Ealse Hansel. Ze względów, 
oszczędnościowych pan pryncypał chłopaków 
do praktyki nie trzymał. D la załatwiania za  
tem różnych posyłek j sprawunków posługi­
wał się panem pomocnikiem Piotrem .

Ptfzed dwoma miesiącami posłał B om er 
Hudla do fabryk i cukierków Simona Nadia 
przy ul. Słonecznej po odbiór 3-5 pacz d  słod­
kiego towaru. Posłuszny Hudel poszedł tam, 
towar pobrał, ale do sklepu Rornera w ięcej 
się nic pokazał. N ie dość tego — sprzeniewie­
rzył cały zapas pobranej słodyczy.

P o  upływie kilku tygodni odszukany i a 
rusztowany przez policję Hudel zeznał, że o 
sprzeniewierzeniu żadnem niema mowy, bo 
on pobrawszy towar i wracając z nim do do­
mu, po drodze zniewolony był wstąpić do u- 
bikacji dyskretnej. N ie chcąc słodyczy zanie­
czyszczać „trn jącem i" wyziewami k.fiis V »e- 
ini, zostawił je  w koszu przed ubikacją jezu­
ickiego ogrodu i zanim się załatwił, niezna­
ny jakiś oprawca zabrał kosz i ulotnił się. 
Hudel w obawie by go chlebodawca nie posą­
dził o kradzież nie pokazał mu się więcej na 
oczy, pragnąc pozatem wyrządzoną mi me­
wo! i szkodę wynoszącą 250 złotych wyrównać. 
I  byłby wyrównał, gdyby tego samego dnia 
nie aresztowano go pod zarzutem kradzieży, 
leje, za co sędzia Sekcji H I, kazał mu odsic- 
dsi£Ć 3 tiffuunip.

W yroku jący sędzia r. Szulisławski przed 
którym stanął wczoraj Hudel — nie dal w ia ­
ry  te j wykreluej obronie, skazując nieuczci­
wego pomocnika na 4 miesiące ciężkiego, w ie­
zienia

Włamania we Lwowie.

W  środę 18 stycznia, o godz. 8 
rano, odo ędzie sJę w  kościele k a ­

tedralnym obrz. orm. 9D15

Żałobne Nabożeństwo
za duszę ś. p.

Krzysztofa Janowicza
(d.) N ieznany sprawca p rzy  pomocy 

• ■obranego ,tli?czt w ła m a ł.s ie  do przedpo­
koju u?- szkar ia A leksandra Potzena p rzy  
uLcy Listopada. 1. 45, z ttórego skradł fu ­
tro damskie z kretów. In n i snraivcy ono-
i ządziJi w czora j mieszkanie M aksym iliana I n «  ‘J ł f f r s  i f n i m  tS
M ajera, m ajdujące się p rzy  u licy  M  A n -  E B I d l j f L I  L i d  BI U f  C Ł w i l C l  
n y  1. 5. P o  w targnięciu  do wnętrza zabrali 
garderobę, wartości 2.500 zł.

Następnie o fia rą  w łam yw aczy padły 
dwa sklepy. Jeden przy u licy Trzeciego

la które k rew nych , przyjaciół 
i znajomych zaprasza J

poszukuje prowadzącego przedsiębiorstwo 
dochodowe. Reflektuje cię tylko na sity pierw­
szorzędne. histy z podaniem referencji „u „Wiekc 

Nowejgó" pod „Impreza1". ’ 11407
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Dr. A . B L U M E N F E L D
Choroby skory, włosow. — Kosmetyka lekarska. 
Choroby weneryczne. — Lwów, ul. Kiem. Tań­

ski*)’ 1 (obok Hotelu George’a). 15

KWIATY KARNAWAŁOWE
POLECA 11414

„PARAGON", u!. W a ło w e  9.

Hodowla i skład nasion
BRACIA HOSER
w Warszawie, ul. -ferozoHmska 45

telet. 5—81 
podaje do w-ndociości Szanownych 

Odbiorców, źe 267

CENNIK NASION na rok 1923
wysyłany jest bezpłatni a na każde żądanie.

~ ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamia się P. T  Kluen- 

tów, że z dniem 1. stycznia 1928 r. zaangażo­
wała firma pierwszorzędnego krajowego
p. EUGENJ^SZA WILCZKÓW KiEGU
a. solwenta „Munster‘s Cutting Academy" wLon- 
dyińe, b. nauczyciela szkół zawodowych St. m. 
Warszawy oraz kierownika największych firm 
zagranicznych.

Firma poleca się nadal łask. względom P T. 
Klijeutdw. 272

P A W E Ł  P R O  Ń
Zakład hrawlec'1 ubrań Męskich

Lwów — Kopernika M .
Upraszam uprzejmie W Łan a Doktora, który 

był obecnym i nomocnym ml przy Ciężkim upad- 
nięciu w dniu 25. sierpnia u. r. o gouzinie 12-tej 
w południe na nlacu Gołuchowskim koło teatru 
miejskiego o podanie swege adresu. — O to samo 
uprzejmie proszę p. Posterunkowego, który pełnił 
w tym czasie rtużbę i innych świadków. 11528 

K. Bazylewlczowa, ul. Kochanowskiego 3, sklep.

W o  w a l k i  ,łrz ą e e m . . .
Wpływy p. Strońskiego w stronnictwie Ch. H. biorą górą!

(Tele fonom  od naszego korespondenta.
Z  powoda tej rezolucji warszayęski 

„D zień  P o lsk i11, o fic ja ln y  organ konserwa­
tystów , zaznacza, że rezolucia ta. będąca 
w  sprzeczności z dotychczasowa akcja  po li­
tyczna K om itetu  Zachowawczego, w  które­
go skład w chodzili rów nież przedstaw iciele 
Ch. N., jest

zw ycięstw em  poglądu p. Strońskiego. 
k tó ry  w szelk im i sposobami pcha stron 
n ictw a Ch. N . do bezwzględnej wałki 

z rza d e ii marsz. Piłsudskiego. 
Członkow ie Oh. N . staja obecnie wobec pro­
blemu decydt iącego iu ź teraz w yboru  po - 
m iędzy po lityka  n. Strońskiego i  jego  na i 7

W arszawa, (j.) P rezyd ju m  stronnie - 
tw a Cnrześci. ańsko - Narodow ego uchwali­
ło  wczoraj rezolucję, która ustala, że 
„czionkow ie Cu. N . nie m oga kandydować 
do izb ustawodawczych na Ustach państ­
w ow ych  lub na listach okręgowych, które 
zaw iera ją  nazwiska, budzące w ątp liwości 
pod względem  przekonań re lig ijn ych  i spo­
łecznych, jak  p. na liście B ezparty jn ego  
K om itetu  współpracy z i zadem. W obec nie 
doiścia do skutku jedno lite j lis ty  kato li­
ck ie j w  calem  państwie —* głosi dalej rezo­
lucja —  stronnictwo Ch. N. powinno współ-
dz:a a ć  w  stworzeniu bloku, gdzie to jest o. ,iegu mu
m ożliwe, w  m yśl listu pasterskiego, prze - i b liższych przy jació ł, 3. po litvka  sfor zacno 
ciwstawia;.ac sie walce pom iędzy listam i wawczych  i gospodarczych, 
ugrupowań katolicki ch“ . " ---------------

O o k  s f i a  w y b o r ó w .
Chcą wycofać się. —  Blok mniejszości narodowych nie klei się. 

Daremne trudy marszałka Trąmpczyńskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, ( j )  „Kurjur W arszawski" do- 
i nosi, że Ch. D. i Piast, których przedstawi- 
I ciele uczestniczyli w pertraktacjach, m ają­
cych na celu zjednoczenie stronnictw pol­
skich w Malopolsce wschodniej na wspólnej 

I platform ie wyborczej, zamierzają obecnie wy 
, cofać się z Bezpartyjnego Komitetu wsoół- 
| pracy z rządem i zgłosić akces do Bloku Ka- 
tolicKo-Narodowego obrony kremów wschod­
nich. Przyczyna wycofania się Ch. 1). i P ia ­
sta jest z jednej strony to, że lista zjednoczo 
tiych stronnictw polskich w Małooolsce 
wschodniej przyłączona została do listy pań­
stwowej rządowej, a z drugiej strony przy­
czyna sa różnice, jakit u jawniły się przy u- 
stalaniu kandydatur okręgowych.

Odpowiedź litewska na 
notą polską.

K ow no, \6 stycznia. (Pa t.) P rem jer l i ­
tewski W aldem ar as doręczy^ dzisia j w ie ­
czorom w ysian a ikow i rządu po lsk iego ,
i>. Tarnowskiem u, odpowiedź na note poJ - 
ska. P . Tarnow ski w yjeżdża z  K ow n a  jntro, 
ito jest we wtorek, dn ia 17 bm. o  godzin ie 11 
p rzez R y g ę  do W arszaw y.

Nowa „bontba" o generale 
Zagórskin.

Wiedeń (AW ) W  ostatnim numerze „Kurie­
ra YViedeńskiego“ zucny ze swych sensacyjnych 
limformacyj Ludwik Erdtracht zamieszcza novi a 
bombę o gen. Zagórskim. P. Lrdtractn twierdzi, 
że Zagóski w dn. 2 grudnia zi. był we Francji, m- 
tern zaś wyjecnaf do Włoch, stąd aś opuści? Eu­
ropę, lecz nie udał się Jo Ameryki. Bomba kończy 
się oświadczeniem: „Niechaj przyjaciele gen. Za­
górskiego uzbroją się w cieipliwość a zobaczą go 
feleayś żywego i zdrowego. Przeciwnicy zaś jego 
niech będą zadowoleni, że Zagórskiego niema w 
Polsce. Oba zaś obozy niech będą zadov'done, 
że na gen Zagórskim nie dokonano zadnel zbro­
dni".

fT Z U P F łL N IA .iĄ C E  W Y iłO r fY  DO S Ą D U  
G IN E .  A L S K IF G  

Warszawa Ł6 stycznia. (A W .). Du Sądu 
Honorowego Generałów w  uzupełniana -

Sroh wybc a cl weozli generałow ie : Dąb -
łom aoki, Kw ieoiństti. ( Irlieg - Dreszer, Ro- 

tu »e , Ryda-Smugłr, SosnkowaM i  Thoromc.

Warszawa, ( j )  V,’ łonie bloku mniejszości 
narodowych locz° się pertraktacje z delegata 
mi lwowskimi CTnda z prezesem Lewickim  
na czele. Tematem pertraktacji jest rozstrzy­
gnięcie sprawy przj należności Unria do blo­
ku muiejszości narodowych. Jak słychać, o- 
siągnięcie porozumienia m ięczy Ukraińcami 
a grupę p. Grynbauma przedstawia się bar­
dzo trudno.

• • •

Warszawa, ( j )  3 Katow ic donoszą, że bi­
skup śląski Lisiecki zabronił proboszczowi

katowickiemu ks. dr. Promboszowi wysunię­
cia kandydatury z ramienia ,Ch. D.

• • •
Warszawa, ( j )  'V  dniu jutrzejszym  ogło­

szona zostaniu deklarai ja  wyborcza. Bezpar­
tyjnego Kom itetu współpracy z rządem.

• • •
Warszawa (j) W  dniu wczorajszym zgłoszono 

listę państwową monarchistyczną, oznaczoną nr. 
II. Zawiera ona 100 nazwisk, a na perwszych je. 
miejscach figurują: prof. Alfons parczewski, ks. 
kanon k Ignacy Charszewski, dr. Aleksander Cwia 
kowski. dr. Jan Bcbrzyński, St. Wilczek, Miecz 
Łazowski, Ignacy Oksza-Grabowski, gr.-kat. pra­
łat Śliwiński.

♦ ♦ ♦

Warszawa, (i) Wczoraj przyjechał do War­
szawy marszałek Senatu Trąmpczyński, który
w ostatnim czasie odbywał objazd po prowincji,
pośrednicząc pomiędzy endekami a chadekami, ce­
lem stworzenia bodaj w ostatniej chwili bloku wy- 
burczego na wzór dawnej Ch;eny. Jak donosi „E- 
ioka", m sia jego doznała jednak niepowodzeń i... 
Wobec tego, oraz wbec istniejących w lomr ZLN. 
Puwazaiych różnic, zglos^nie listy państwowej 
endeckiej należy się spodziewać w drugiej poło­
wie bież. tygodnia.

Jedni o i o w y  dodatek
dla pracowników państwowych.

Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (i.) W  koi ach urzędniczych 

rozeszła się wiadomość, żc rząd zam ierza 
przyznać pracownikom  państwowym  jedno 
razow y dodatek w  wysokości 45 procent 
pensji m iesięcznej. P ierw sza  rata  lego  d o ­
datku m iataby być wypłacona pod koniec 1

stycznia, druta zaś w  dniu 1-go m arca br. 
D zisiejszy „G los P ra w d y " potwierdza te 
wiadomość, donosząc, że sprawa dodatku 
dla urzędników na p ierw szy kw arta ł bie- 
żącegq roku została w powyższej form ie 
uzgodniona.

Arystokracja popierała szmuyiers.
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

\S n rszawa.. ( j.) V\ spraw ie w ykrytego  
obecnie szm oglu ubrań zagranicznych, o 
czem donieśliśm y ju ż w . wczorajszej depe­
szy. jdaistejszy „K u r je r  Czerw ony" donos i. 
że osob.y z arystokracji, wym ienione tako 
sta li k łijenci aresztowanego szmuglera 
K orn e la , w iedzia ły* doskonale o tem, że 
m ają do czynienia z przem ytnikiem  ubrań

zagranicznych i  od kilku lal za pośredn ic­
twem  Kornera, sprowadzały one dla. siebie 
w tak n ie lega lny sposób z zagran icy  ubra­
nia, bieliznę itp. Szm ugiel trw a ł od szerc 
gu la t i v  ladze no ją  w  swym  -ęku n ietyl- 
ko ?-achunki, znalezione p rzy  K om orze , a- 
le rów n ie* ry -non k i z  la t poprzednich.
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Wyłącznie w kim  „Lew“ , W  Geny miejsc ot' 60 er.’
By umożliwić najszerszym warstwom zobaczenie najwspanialszego filmu 11499

wlSSw- Iwan Mozżuchinj
Jeszcze tylko dziś i jutro

W  K lr t lE  „ L E W " ^

By umożliwić najszerszym warstwom zoba

CASANOYA
Rokow a, ia po5t co-sowjeckie

w sprawie traktatu handlowego.
Moskwa (AW ) Rokowania polsko-sowieckie1 charakter paktu gwarancyjnego, szybko posuwają

W sprawie traktatu handlowego po rezygnacji ze 
strony Sowietów z iunctim miedzy traktatem han­
dlowym i układem politycznym, który przybrałby

się naprzód. Obecnie tempo rokowań jest tak raź­
ne, że zawarcia traktatu oczekiwać należy w 
pierwszej połowie lutego br.

Sensacyjny proces.
JaK policyjni dygnitarze warszawscy wymuszali 

łapówki.
Telefonem od naszego korespondenta;.

Warszawa, ( j )  W czoraj rozpoczął się w 
jWar»zuwie sensacyjny pioeer o nadużycia w 
Urzędzie śiedczym. Jako główny oskarżony 
łasinda na ław ie oskarżonym były  zastępca 
laczelnika Urzędu śledczego M arjan Knrna 

mWnki, a razem z nim: podkomisarz Leonard 
Ooiiiecki, przodownicy W ładysław  Marczak i 
W ładysław  Rutkiewicz oraz st. posterunko­
wy Feliks Piszczyński. W szyscy oni są 
oskarżeni o pobieranie łapówek w  urzędo­

waniu.
W Juiu wczorajszym przesłuchano ałlcn 

świadków, których zeznania wypadły dla o- 
BKarżonyck bardz > obciążająco. Świadek K ę ­
dzierski v łaśeiciel magazynu jubilerskiego, 
oświadczył, ż« został okradziony kilkakrotnie 
Jecz Urząd śledczy, Jo którego zwracał się o 
jntei wenc ję, zupełnie bagi telizował tą spra­
wą. Stracił on w ten sposób dorobek 40 lat 
pracy i około 100 tysięcy złotych. 

Kurnatowski, którego prosił o za, e sic 
jego  sprawą, zażądał ou świadka 10.00« zło­

tych za w ykrycie sprawców kradzieży, 
podając, że tylko w ten sposób będzie można 
przyspieszyć wynik poszukiwań, jeżeli opła­
ci się odpowiednio wywiadowców i konfiden- 
ió 1K policji.

Świadek M arja  óApfelbaumowa, której 
skradziono Kosztowną broszą, zeznała, że K ur 
natowski i Dubiecki zażądali od niej za w y­
krycie sprawców 5000 zł.

Przesłuchano także kilku były cdi krym i­
nalistów, którzy zgodnie zeznali, że 

llobieeki, Marczak 1 Rntkit des wymu­
szali na nich nieustannie łapówki pod 

rozmaitymi pozorami.
Dobieeki zapraszał niejednokrotnie swych 
przyjaciół i w obecności ich urządzał kon­
frontacje z zarejestrowanymi w Urządzie 
śledczym byłym i kryminalistami, aby otrzy­
mać w ten sposób łapówką od tych. którzy 
chcieli uniknąć tej konfrontacji.

J< der z takich byłych kryminalistów, 
Marceli Szczeciński, zeznał, że 

jeszcze za czasów rosyjskich dzięk! Do- 
bieckiemn dostał się jako zesłaniec kar­

ny do Tobolska.
Gdy powrócił do kraju, Dobieeki nie dawał 
mu ani chwili spokoju i zmuszał go do opła­
cania sią mu. Szczeciński, który po odsie­
dzeniu kary rozpoczął uczciwe życie i kupił 
sobie sklepik na ul. M rstowej, nagabywany 
nieustannie przez Dobieckiego żądaniami 
łapówek,

musiał w końcu sprzedać sklepik, aby 
nasycić żarłocznej, r> na łapówki komisa­

rza nrząriu śledczego.
Proces, który budzi w ielkie zaintereso­

wanie, potrwa kilka dni.

W y p o c  i  r  t a t k a
zmusza swoją córkę óo występnego życia.

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Warszawa (j) Policja warszawska areszto­

wała wczoraj Wladysł. Cz„ która terrorem wtrą­
ciła swą ló-ietnią córką Władzię w bagno rozpu­
sty. Aresztowana rozeszła się przed paru miesią­
cami za swym mężem, zatrzymując przy sobie 
córkc. Ojciec, który od czasu do czasu spotykał 
sic z córką, dostrzegł w niej w ostatnich tygod­
niach dziwną zmianę. Nie chciała ona jednak po­

wiedzieć, co jej dolega, aż w'reszcie z płaczem 
wyznała, że od czasu opuszczenia domu przez 
ojca źvla pod terorem matki z niejakim Ludw!- 
kiem P., mechanikiem pewnej fabryki prywatnej. 
Matka zmusiła ją do tego groźbami i biciem. Oj­
ciec zawiadomił o całej sprawie policję, która po 
przeprowadzeniu dochodzeń aresztowała wyrodną 
matkę i Ludwika P.

Wydział Stowarzyszenia „Sknły"
zawiadamia o śmierci nieodżałowanego 
długoletniego członka, gospodarza i 

byłego sekretarza ś. p.

A N T O N IE G O

F R Y D R Y C H
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 

dnia 17. stycznia 1928 r. o godzinie 
3-ej po poł. z domu żatoby (Gmach 
Skały! Mickiewicza 1. 28 na cmentarz 
Janowski, na który wszystkich człon­
ków Stowarzyszenia zaprasza

W Y D Z I A Ł .11497

z których jeden trzym ał w ręku rewolwer.
Dozorca usiłował zs trzymać nieznajomych, a • 
wtedy jeden z nich krzyknął do swego towa­
rzysza:

„w al mu w len! nie baw się! wpakuj mu 
knię!“ .

Pou groźbą rewolweru i skutkiem b;agań żo­
ny, która wybiegłszy za mężen widziała ha 
co się zanosi dozorca otworzył bramę i n ie­
znajom i znikli w ciemnościach nocy. P o  ich 
odejściu dozorca z żoną weszli do mieszkania 
B ojm ajlów  i 

znaleźli leli leżących we krwi już bez życia. 
Zaalarmowane natychmiast policję, która n- 
staliłn, że z mieszkania nic nie zginęło, a więc 
nie zac.iodzi wypadek morderstwa rabun­

kowego.
Możliwem jest natomiast, że Bc jm a jL  i  jego 
żona pauli o fiarą jakichś porachunków oso­
bistych Dzieci zamordowanych, 9-letn?a cór­
ka i  7-leini syn nie obudzili sic ze snu pomi­
mo strzałów i spały do rana. W  celu w ykry­
cia morderców wdrożono energiczne śledztwo,

Tajemnicze morderstwo.
Nieznani sprawcy zastrzelili kupca warszawskiego I jego żonę.

(Telef. od naszego korespondenta).
Warszawa, ( j )  Dzisiejszej nocy przy ul  ̂Cha ima Bój m aj! a i /.one jego  Ryfkę.

Grzybowskiej w W arszawie Dopełniono mor- Strzały usłyszał dozorca domu i  zaintrygowa 
Jorsiwo którego ofiarą padły dwa życia ny timi pebiegł do drzwi mieszkania Bcj- 
ludzkie. M ianowicie niewyśledzeni narazić majlów, lecz zastał je  zamknięte od we 
sprawcy wnątrz Czekał " więc, nadsłuchując, a po
zamordowali wyrtrzałam i a. rewolweru wła- chwili drzwi otwarły się i 
śeieiela sklepu gnlanteryjno-tytoniowego > mieszkania wyhiegie dwóch mężczyzn.

E K S P L O Z J A  G A Z Ó W  W  K O P A L N I  
PO D  Ł O D Z IĄ .

Łódź, 16 stycznia. 'A W . )  W jednej a : 
k< palń w apien ia  pod Opocznem 45-1 etu i 
W aw rzyn iec  Łueak^wski u legł nieszczęśli- 
wemu w ypadkow i. W  chw ili, k iedy zajęty' 
by ł pracą, zgasła mu lamDa G dy usiłował 
ja  zapalić, nastąpiła straszna eksplozja ga ­
zów  nagromadzonych w  podziem iach kow 
paln i. Skutki b y ły  k itastofalne. Szereg roi- 
botników  uuniósl lżejsze i  cięższe poparze­
n ia  rany. Kuczkowskiego w stanie bezna­
dzie jnym  przew ieziono do Łodzi.

U N IF IK A C J A  P R A W A  K A R N E G O .
P aryż , 16 łtycznia. (A W .) P od  prze 

wodni et,wern w iceprezesa E. S lappapoi-th 
odbyło się posieazej^e zarzcau M iędzynaro­
dowego Zrzeszen ia P raw a  K arnego, na któ 
ren  postanowiono w yraz ić  uznanie rządów?1 
polskiemu za in ic ja tyw ę u tworzen ia w W ar 
ssawie M iędzynarodow ego Instytu tu  U n i ­
fik a c ji Prawna Karnego.

W Y R O K  W  S P R A W IE  NAD U ŻYĆ .
Warszawa. 16. stycznia. (A W ) Sąd W o j­

skowy po Reściotygodni owych obradach ©- 
głosił wyrok w sprawie 7 oficerów oskarżc 
nyeh o nadużycia 1 niedbalstwo v Kom isji 
Gospodarczej M. S. W ojsk. Por. Prokopowicz 
i Wdziekoński skazani zostali na 11 miesięcy 
w iężen ia  każdy. Porucznicy Osiecki, Sie »ń- 
Bki i Szwalbe po 7 miesięcy wiezienia. Fał 
kowski na 4 miesiące, por. Szerszeń na 4 tyg. 
aresztu, wszystkich z wydaleniem ; wojska. 
Uniewinniono por. Rudawskiego i kpt. J a w o  
rowskiego.



.W IEK  NOWY*- Nr. 7971 i  dnia 18 Stycznia 1928,

APOLLO
Historja

3
serc kobie­
cych, obję­
tych pło­

mieniem 
miłości.

D z i ś  dawno ocz&Kiwam i prem iera l - " e  filmu 
ze złotej serji arcydzieł europejsaich APOLLO

CM Y PARYSKIE
Potężny trojgłos miłości. Wielki dramat nowoczesny.

Miłość arystokratki! — Poświecenie apaszki i 
Wyuzdanie spelunek na Moi tmartre. — Arcyfiim odznaczony królew­
ską nagrodą m. Londynu. — V 'g ł.i olach IVOR NOVELLO, najpiękniej­

szy mężczyzna świata, IZABELA JEANS i N. VANNE. 265

I Tragedja 
mężczyzny 

kochanego 
przez wszy­
stkie napo­
tkane k o- 

b i e t y.
Początek 
seansów 

o 8-50, 5-15, 
7-15 i 9-15.

Zbrodnia gwałtu za rogatką Stryjską.
„Kawalerska jazda" autem i stizały rewolworowe.

(d) Wczoraj o komisariat pierwszy PP. przy 
ul. Jabłonowskich oparła się skandaliczna sprawa, 
w następstwie czego został aresztowany szofer, 
Michał Bodnar, zam przy ul. św. Zofji 54.

Oto 5odn.il. zajęty jako szofer aido-durożki 
u Tad. Bran ckiego, poznał Katarzynę Bąk, zaję­
tą u niejakiego Bezdzietnego orzy uL Balonowej 
5 w charakterze — jak op cwa duniesienie — „do- 
mo\vej“ . Po zawarciu znajomości Bodnar późnym 
w cczorem zaproponował Bąkównej „jazdę ka­
walerską” na spacer poza miasto, za co ona chęt­
nie się zgodziła. Do tego samego auta siadł także 
Kolega Bodnara z jej koleżanką tak, ze we czwór 
kę ruszyli auiem z miejsca, udając się w kierunku 
rogatki Siryjskiej.

Ujechawszy spory kawał od miasta, w pobli­
żu Sokolnik nagle Eodnar zatrzyma? auto, ośw'ad i 
czając, że aalej jechać nie może, gdyż zabrakło

mu benzyny. Wszyscy z auta wysiedli, a Bodnar 
obiecywał, ie  jakoś to zrobi, by mogli wrócić do 
Lwowa.

Koiega jego z koleżanką Bąkównej oddalił się 
tymczasem na Spacer, a przy aucie pozostała bą- 
kówna z Budnarem.

Po chwili rozmowy Bodnar wyjąt rewolwer 
i z niego kilka razy strzelił, prav'dopooobnie w 
celu stercryzownma towarzysz*!, na której na­
stępnie dopuścił się gwałtu. To też Bąkówna po 
powrocie do miasta uczyniła przeciw nienm do­
niesienie. Aresztowany Bodnar wypiera się winy,, 
twierdząc, że sama Bąkówna zniewoliła go dc 
agresywnego czynu, przyczem dodaje, ze strzela! 
na „hecy". W toku dochodzeń pokazało »ię, że 
Bodnarowi rewolwer, który jest własnością kapi­
tana Trzaski, dał sam Branicki.

Dochodzenia w tej sprawie są w dalszym toku

Zdzieranie młodzieży sowieckiej.
Po bójce ph noże spalili dla bezdomnych.

W  położonej w  pobliżu M oskw y osa- m łokosów w yda la  hasło zdem olowania o sa ­
dy, którą podnalono z  czterech stron.

P rzy b y ła  z M oskw y miliona u jęła  poło­
wą buntowników; reszta zb ieg ła  w okoliczne 
łasy i  wsie.

dzie dla bezdomn/ch dzieci „K a lin in " ,  
w  której przebywa 250 wychowanków, do­
szło do dzik iego buntu.

P o  krw aw ej b ija tyce na noże, grapa

Pomoc rzaoowa cła 
najbiedniejszych.

Rozporządzenie, które warto na­
śladować.

(?) Król hiszpański Alfons, działając w  
porozumieniu z radą ministrów, wyaał ostatnio 
rozporządzenie, by zastawiane w łornbardaeh 
i t. p. instytucjach przedmioty takie jak po­
duszki, bielizna osobista i odzież, o ile przed­
mioty takie, pod zastaw dane, nie były osza­
cowane ponad 25 pesetów, (około czterdziestu 
zł. pols.) wykupione zostały na koszt rządu i 
zwrócone ich właścicielom.

Rada ministrów wyszła z tego założenia, 
że tylko bardzo biedni ludzie (oczywiście nie 
mówi się tu o nędzarzach, którzy nie mają 
bielizny zapasowej, ani poduszki własnej pou 
głowę) dają w  zastaw ostatnią poduszkę 4 <*• 
statnią sztukę lepszej bielizny lut> odzieży

W  rozporządzeniu nadmieniano, że kon­
troli ma się zająć zbadaniem, czy istotnie są 
t© „ostatnie sztuki* dawnego „dobrobytu*, ó&Ą 
dane pod zastaw, następnie, czy wykupiona 
urzędownie przedmioty nie będą ponownie 
gdzieindziej znów dane pod zastaw.

Każde nadużycie me być surowo karane

Skąd pochodzi barbarzyński 
zwyczaj skalpowania.

Prezydent miasta Chicago przyjął meda 
wno delegację plemion indyjskich, która z g ło ­
siła protest przeciwko tekstowi historycznych 
podręczników szkolnych, wpajających w dzie­
ci amerykańskie przekonanie, że skalpowanie 
wrogów jest wojennym obyczajem czerwono- 
ebórnych. W  rzeczywistości zaś, nie ulega już 
dzisiaj żadnej kwestji, że inicjatorami tych o 
krueieństw byli biali przybysze, którzy żądali 
od Indjan przynoszenia owych krwawych tro 

1 feów, jako dowodu, iż  nieprzyjaciel zosał isto­
tnie wytępiony. Jeszcze jedna plama na ka; - 
tach dziejów pierwszej kolonizacji europejskie .

M I  A N O  W  A N IA .
tTelefonem  od naszego korespondenta'.

W  irszawa. (:j.) M in ister ośw iaty zam ia 
jiow a ł p. Jerzego Suszkę, profesorem  n ad - 
zw yczfAuym  chem ji ogolnei na wydzia le 
Tolniczym  Po litech n ik i lwojyskiej.

O P IE C Z Ę T O W A N IE  L O K A L U .
(Tele fonem  od naszego korespondenta).

W aiazaw a. (.i.) "W lokalu  Zw iązku  za ­
ro d o w ego  żydowskich rozuosicieli gazet 
przeprowadzono w czora j niespodziana re- 
;w izję, w  czarne k tóre j skonf* kowano ro z­
m aite pap iery 1 dokumenta. P o  usunięciu 
% lokalu obecnych, sam lokat op ieczetow ą- 
Jtto. Zw iązek  zaw odow y żydowskich rozno - 
mcmii gazet składa się głów n ie % członków 
p a rtji B u n d u . ___________

U C IE C Z K A  W IĘŹN IÓ W .
(Telef. od naszego korespondenta).

W arszawa ( j )  W czoraj *roc.ri»reńi a 
.więziem-. p izy  ul! D ługiej zbiegło 6 więź­
niów. skazanych na karę wtopienia od 1 ro­
ku do 4 lat. Ucieczkę więźniów spostrzeżono 
przy raporeie wieczornym. Zarządzone na­
tychmiast poszukiwania w ykryły, że wię- 
żuiowib wyłam ali drzwi, prowadi ące na 
strych, wydostali się stamtąd na duch, po- 
ezem po „ylnej ścianie gmachu spuścili się 
na ulicę no senurże związa ym  z irob- 
nycli sznurów 1 skra wkow worków. Zmiernch 
wieczorny ułatwił więźniom ucieczkę. B y li 
cni w munduracL aresztanckicli ho ścig za 
zbiegami nie wydal narazie rezultatu.

S T A T U T  W ZO R O W Y K A S  OSZCZĘD­
NOŚCI.

Warszawą. 16. styczniu. (Pa t) Kom isja  
m iędzyministerialna ukończyła prace nad roz 
porządzeniem wykonawczemu do ustawy o ka­
sach komunalnych oraz nad statutem^ wzoro­
wym  kas oszczędności. W  szczególności rozr 
szerzony został zakres działalności h edyto- > 
w ej komunalnych kas iszczę iności. Będą one 
m ogły udzielać: k-edytu wekslowego, gwaran 
cyjnego i  t. d., długo- i krótkoterminowego. 
K asy otrzym ają możność stosowania nowo­
czesnej techniki, jak nrawo wys.uwiani* a- 
kredytyw, prowadzenia /acnunków bieżą­
cych, ęzekowych, przekazowych, koresponden 
eyjnyeh, zaś dla swego związku poręczające­
go, nawet operacji dewizowych.

L IC Z B A  U P R A W N IO N Y C H  DO GLOSO- 
W A N IA  W E  LW O W IE .

Lwów. 16, stycznia. (Pa t) Liczba upraw­
nionych do głosowania w okręgu wyborczym: 
Nr. 50 (Lwów-iniasto) wynosi: do Sejmu
■ 60.22C, do Senatu około 129.000. L iczby te mo­
gą ulec wskutek reklam acyj pewnym zmia­
nom. Liczba obwodów glosowania wynosi 100.

L O S O W A N IE  PR E M JO W  F C R  fS IA -
ŻE C ZE K  O SZCZĘD NO ŚCIO W YC H , 
WarszawH, 16 stycznia. W  gmachu P  

K . O. odbyło sio dziś losowanie książeczek 
oszczędnościowych prem iow y oh. W y lts o  
wano ogółem  36 książeczek. .P-eu je  3000- 
zlotowe pad ły  na nr. : 2253. 19.772, 20.456, 
25 83t 3418 21.928, 1007, 1004. 6528. 22 691. 
17.480, 9860, 2447. 6382 22 378: 1 ̂  '20 1895,
20.461, 5741, W>\ 23-336. m i .  % 867 2053,
0)1654 1528, 26 933, 25.126, 25.92 1 24.278,
9976, 1586, 72. 18.330.

Kronika b^żąca.
1 H i ŚRODA

iz. kat.: Pryslci p .;

STYCZNIA a gr. kat.: Naweczera B .f

Tem peratura w dniu 17. stycznia o  go ­
dzinie t ' mej ran o i +  1>C.

K E P E R T U A H  T E A T R U  W IE LK IE G O .
Wtorek j7 bm. „Pagan in i”.
Śi oda 18 bm. „Towująca Bogin i" — pr i- 

m jera
R E P E R T U A R  T E A T R U  NOW OŚCI. 

.Wtorek 17 bm. „N iezw yk ły Seans” .

R E P E R T U A R  T E A T R U  M AŁEGO.
W torek 17, środa 18 i czwartek 19 bm, o 

7.30 wiecz. „Dudek". Gościnny występ A. 
Fertnera.

REPERTUAR TRUPY WILENSKulJ.
StJa ,J)onm Nurodnego' wejście od ul, O r­

miańskiej, 
środa, czwa tek: i piątek: Motkc Oauef. 
Sobota pop, Wielka wygrana.
Sobota, wiecz.; 3-cia Mlawe Malkc. _ 
Niedziela, pop.: Poiop.
Niedziela, wiecz.: Motke Oanef.

Biuro koncerlt w e M 1 „erta .
Piątek 20. stycznia: Vasa PRIITODA, skrzypek

ges
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f l n f i d l l U  1 ‘ i f h l l f l l ł  publiczności Warszawy, Kralcowa oraz prasy zagranicznej wywożaJ naj- 
W y » "  r fjf  £04.11 W  j  I  nowszy film produkcji polskiej wedł. powieści ANDRZEJA STRUGA pt.

nieznanego
U 501)
żołnierza

Dramat wielkiej miłości, krwi i poświęcenia. Realistyczne, szarpiące nerwy sceny z rewolucji bolsze­
wickiej. — Już wkrótce w kinach

L E W , i ,  g  KOPERNIK MARYSIEŃKA

KINOTEATRY:
A PO LLO : Ćmy pai yskłe.
A Y E ^ J E :  Uśmiech losu.
C H IM E R A : biała niewolnica
CASIN O : Pariśtelta.
F A T A M O R G A N A : Morze.
G R A Ż Y N A : Iraged ja  zniesławionej.
K O I EKN1K: Książę - pirat
L E W : Casanowa.
L U N A : dan d^rk a  żywym  towarem.
M A R Y S lb N K A : K s^ żę  - pirat.
P A I  ACE Wesołe noce nad Sekwaną.
P A S  - Ż: Tri ;j błękitni rycerze.
Ś W IA T O W ID : Hr. Monte - Christo.
U C IE C H A : Śmierć piratom !

PROGRAM KASYNA l KOŁA LIT ART. na
bieżący tydz eń. W piątek 20 bm. O g; 19 wykla 
pfół. dra M.chała S:ed'eckiegc z Krakowa pt. Nic 
■ze iako przedmiot ndedzynarodowych badań" z 
przeźroczami.

TEATR WIELKI daje po raz 23-e! ulubioną 
operetkę Lehara Paganini. Jutio występnie Teatr 
Wielki z premierą komedj* współczesnej Jana 
Sachwitza: Tokująca Bogini, w przekładzie W ' 
Laudyna Próby z idei dobiegają do końca p, d 
ireżvserją 6 . Kasińskiego. Kapitalne postacie ko­
medii e dtworzą pp.: Michnowrko, Kasiński, Za- 
bielśki, Żabczyński oraz p. Rcsinska, kreująca po­
stać friuTową.

Nadzwyczajne powrdzenie , W  esela" St. 
W yspiańsldegi — 1 tórego dotychczasowe
przedstawienia odbywały się przy wysprze- 
danej do ostatniego miejsca widowni -  
skłaniają dyiekejję m iej. teatrów do jeszcze 
.jedne?.:) powtórzenia tego fascynującego w i­
dowiska. Na liczne żądanie ze strony szkól 
i miast prowincjonalnych, nkażi się na sce­
nie Teatru W ielk iego w najbliższą sobot-, 
popołudniu o godz. 3.30' po cenach najniż­
szych dla młodzieży szkolnej.

TEATR NOWOŚCI powtarza dziś świetną, 
seosaeyiną sztukę Veillera: Niezwyoly Seans.

BAL RLPRr ZEilTACYJNY ARTYSTÓW TE­
ATRÓW MIEJSKICH odbędzie się w lutym 18-go, 
v salach hotelu krakowskiego. Związek artystów 
{gmach Teatru Wielkiego) przyjmuje z dniem dr- 
$lejszvm v a na iiste osób zaproszonych.

T ŁU M N IE  ODCHODZONO OD K A S Y  
TE  A T R U  M AŁEG O  z powodu yysprzeda- 
uych biletów na obydwa niedzieln0 przed­
stawienia. Jest ip  dowodem jak  wielką siłę 
atrakcyjną posiada nazwisko niezrównanego 

' komikr sceny warszawskiej Antoniego 
Fertnera, nieporównanego w auniorzr i 
farsowym temperamencie w ro li YateUna 
w „Dudku". M imo w ielkiego powodzenia, 
areywesoła ta farba ustąpi wkrótce miejsca 
row e j premierze.

„N A JS ZC ZĘ Ś L IW S Z Y  Z LU D Z I" 3 a- 
hlown k.,media Stefana K ie ; yńskiego, 
grana »  dużem powodzeniem w Warszawie, 
mdŁie najbliższą premiera Teatru Małego. 

Tytułową rolę kreuje Antoni Fertner, da­
jąc typ groteskowy -party jednak na głę­
bokiej psychologii? Partneram i jego  będą: 
pp Bilińska - Czarnowska, Pesz/ńoka ,Pe 
liński. Nawrocki, Lewicki, Zbrojewski i iff.

A R T Y Ś C I i EATIMJ M AŁE G O  P R Z Y ­
P O M IN A J Ą  . r.;E T tóD U TA  IG F  ODBĘ­
D Z IE  s i ę  j t  - w  n a j b l i ż s z a  s o b o t ę  
1’J. 21 GO Ba AA S A L A G B  H O TE LU  
K R A  KOW SK TEGO,

W Y D Z IA Ł  STÓW  „S K A Ł Y  zaprasza 
iwaaystklch ezłonków dn grembilnegu wzię- 
•Ma udziału w pogrzebie nieodżałowanego 
gpoapodarza Stowarzyszenia śo. Antoniego

Frydrycha. Punkt zborny w  Stowarz. „Ska­
ły " o godz. wpół do 3-ciej.

aw \ Z Ę I STO W. Z A R O B K O W Y C H  
I  GOSPODARCZ. we Lw ow ie rządza dwu­
miesięczny kuis nauki spółdzielcze; dla 
pracowników spółdzielni i innych osób pra­
gnących zapoznać się teoretycznie i prakty­
cznie z zasadami i sposobami prowadzeń.a. 
spółdzielni. Onłal a wynosi zł. 51) z tem, że 
niezamożni uzyskują zniżki. Zgłoszenia 1 
in form acje udziela Związek Slow. zarobk. 
i gospod. we Lw ow ie ul. Jagiellońska 1, II .  
p. w godzinach przedpołudniowych.

LW O W . TO W. FOTCui d A F Iu Z N  E.
Zwyczajne W alna Zgromadzenie członków 
odbędzie się w poniedziałek dnia 23 stycznia 
br. o godz. 18.30 w lokalu własnym ul. So­
koła 1. 4, H . p.

KOLO SLAWISTYCZNE UJK- Staraniem te­
go Kola odbędzie się w środę 13 bm. o g. 19 w sa­
li ćwiczeń filolog, slowień. (Uniw.,gmach stary): 
Pierwszy wieczór literatur słowiańskich z odczy­
tem p. Jerzego Zarzyckiego lektoia UJK., na te­
mat: „Szewczenko — piewca niedoli ludzkiej". — 
Wykład zilustroie recytacja wybranych utworów.

ĆWICZENIA NA ZLOT W POZNANIU. W  cza 
sie Wystawy Krajowej u r. 1929 w Poznaniu od­
będzie się ogólny Zlot Sokolstwa PolsKiego któ­
ry powin en wypaść -hoć w przybliżeń.u jak Ziot 
Czeski w r. 1926. Celem należytego przygotowa­
nia ćwiczeń odbywać się będą przygotowania i 
pokazy instruktorów w Sokole-Macierzy w nie­
dziele i święta.

Z N A S T A N IE M  RO ZTO PÓ W  I  W IE L ­
K IE G O  E l,O T  A zwraca się Małopolski 
K 'ub Automobilowy do wszystkich kierow­
ców samochodowych zarówno niezawodo­
wych, jak J zawodowych z gorącym apelem, 
by ne /ulicach wąskich i błotnistych zwal­
n iali biegu, by uchronić passantów przed 
zabłoceniem.

Z E L A N IE  S IE  N A D  ZW IE R ZĘ TA  - 
MI. Piszą de nas ze Złoczowskiego: Dnia 26 
grudnia z. r., w święto Bożego Narodzenie, 
odbyło się w Koropcu, pow. Złoczów — bi- 
c.c psów w ohydny sposób. Przeprowadzone 
one było na podstawie polecenia Starostwa 
ze względu na pojawienie się w kolicy pst 
wściekłego, który jakoby miał kilka temtej- 
szych psów pokąsać. Dotychczas wszystko 
zgodne z istniejącemi przepisami. N iestety 
wykonanie daleko odbiegło iak od przep5- 
sqw, jak  i wogóle od jakichkolwiek uczuć 
l.ńiranitarnych. Przede wszystki om, mimo 
faktu, że zarządzenia Starostwa ,w raźnie 
wskazywało, które psy m ają być wyb te, nie 
stosował?" się do tego, lecz b!,o wogóle psy 
jak ie tylko pod ręką podpadły, bito nawet 
takie psy, które nie opuszczuły .prawie zu­
pełnie mieszkania, a tem samem na zetknię­
cie 7, psem wściekłym narażone być nie mo­
gły. Co gorsza jednak, sposób bicia psów 
był w calem tego słowa znaczeniu wołający 
o pomstę do nieba. P sy  męczono, dręczono, 
kaleczono i to w dzień Bożego Narodzenia, 
w obecności dzieci szk ilnych, na których 
młode umysły nie mogło to wywrzeć wpły­
wu dodatniego. C/.yby zatem władze, pole­
cając ze względu ra  konieczność wybicia 
zwierząt nie m ogły dopilnować, by to odby­
wało się w sposób bardziej ludzki, bt z nie­
potrzebnego męczenia zwierząt/ I  ezyby nie 
mogły zapobiec by przy tej sposobności 
nie działy się nadużycia niejednokrotnie na­
wet na Ile osobistych porachunków. Byłoby 
pożądane, by władze na specjalne życzenie 
\vłaście;eh; i na jego koszt. zezwałały na 
przetrzymywanie psów podejrzanych ood 
kofityola lekarska (kontumaeją).

BAL LOLP. Praca przygotowawcza wrze. — 
Między innemi. dekoruje się salę bufetu, czego 
podięla s.ę osobnr sekcja pod fachowem kierow­
nictwem ar ystów. Muzyk będzie dwie: wojskowa 
i Kordika, Tan będzie trwał bez przerwy. Karne­
ty z niespodziankami w oryginalnym iotn czym 
obramowaniu. Bufet we własnym zarządzie, bo­
gaty, treściwy i nie dróg’ Prowadzeń e tańców 
objęli najwybitniejsi v odzireje miasta. A co zda­
je sę n e będz.e bez wpływu na zabawę — to to, 
że w balu tym biorą udział wszyscy lotn:cy. Kto 
zatem me dostał zaproszenia, zechce łaskaw e 
zwrócić się do sekretariatu komit. wojew. LOp P 
we Lwowie gmach województwa I p. od g. 10— 13.

W  ZWIĄZKU Z OŚWIADCZENIEM WETE­
RANÓW Z R. 1863 podaję do publicznej w adomo 
ści. że z wyaawnictwem Kalendarza Powstańców 
z r. 63 nic nie mam wspólnego i nigdy do redak­
cji tegoż nie naieżaiam. M. Kazecka.
Posezonow i sprzedaż po sensacyjnych cer :h

K R Ó L  POŃCZOCH
S&* Ż Ó Ł K I E W S K A  1. ,ó
(d) PRZEB/TY NOŻEM. Karol Wyspiański, 

woźnica, zamieszkały przy ul. SzDitainej 88. tia 
ul. Janowskiej został przebity przez nieznanych 
sprawców. Pogoiuwie ratunkowe odwiozło go do 
szupitaia.

(d) ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ. W  reainośd 
trzy ul. św. Marcina 25, mieszka niejaka Mura 
Kowalówna, licząca 20 lat. W celu samobójczym 
napiła s e kwasu solnego, do czego ooochneia ją 
zawiedziona miłość. Pogotowie rąjunkowe despe- 
ratkę przewizlo do szp tala powszechnego.

(d) WYPADEK Z GZYMSEM. W realności 
stwie Idy Rosenberg wczoraj ulicą Szkarpową 
przechodził ćr Emil Rosenbprg, zam. przy ul. Het 
mańskiei 24. Gdy przechodzili obok kam enicy pod 
liczbą 3. nagie snadl kawał gzymsu z tej realności, 
który zranił dra Rosenberga w głowę.

US U L F O & jL  „Laokcjr
wypróbowany środek w  chorobach dróg od­
dechowych, (KASZEL, CHRYPKA i t. d.) Do 
nabycia w  aptekach. Cena flaszki syropu zł. 2 40
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Do P. T. Prenumeratorów!
Zawiadamiamy, że już rozpoczęliśmy 

wstrzymywać wysyłkę dziennika tym  
PT. Prenumeratorom zamiejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty za 
styczeń 1928.

Ponowną wy jy łkę  pisma rozpocznie­
my tylko po otrzymaniu powyższej pre­
numeraty.

BIEDNY UCZEŃ i. LEPSZEGO DOMU. lat 16,
uczęszczający do szkoły handlowej, który o włas­
nych sitach idzie pizez życie, bo jest sierotą, prosi 
dobrych ludzi o dopomożenie mi1 przez darowaire: 
starzyzny z ubrania, bielizny i obuwia. Pośredniczy 
administracja W !eku Nowego, do której należy nad 
syłać łaskawe ofiary pod literami „GB. sierota*

2. sali odczytowej.,
SUGGESTJA A  D Z IE C K O  Po l  tym  ty ­

tułem wygłosił di. A . Oblat dnia 5. bm. od­
czyt w Sali Instytutu Technologicznego. L icz 
nie zebrana wyborowa publiczność z ogrom- 
..em zaintwesowan iem śledziła przebieg zrę­
cznie w odczyt wplecionych eksperymantów 
i ze skupieniem słuchała wywodów prelegen­
ta. którj w jasnych dobitnych i przystęp­
nych słowaoL pizedstawił sposoby, jakim* 
rodzice i wychowawej bej specjalnych przy­
gotowań suggesijt pozbawić mogą azieck 
złych na wyczek i wad charakteru. Suggestją 
jako czynnik wychowawczy jest u nas mało



„W IEK NOWY* Nr. 7»7i z dni* 18 stycznia 1928. I t

Z powodu re­
kordowego 

powodzenia -  
prolongujemy 
na p a r ą  dn'l 

fiim ot. B8B

„KOPERNIK"

„KS?AZĘT1R 17“
Zniżki ważne. 11498 „MARYSIEŃKA"

\ >ata; ’irofa koleic»*a
pod Wiener-Naustadt
2 osoby zabite, 38 . rannych.

(1) D n ia  13 bm. nastąpiło w  p< Lliżu i Kannych jest 38 osób. 
dworca tow arow ego poza_ stacją W ie n e r 1 K a tastro fa  nastapila z powodu gęstej 
Nyustadt zder pnie poc;ągu osobow ego,' 1 ngly. M aszynista, prowadzący pociąg, nie 
zdążającego z Tryestu  z  lokom otywa. _ Irfó- j zauw ażył lokom otyw y, sunącej vx> szynach, 
rą przesuwano po szrnacb, by doczepić ja  i a raz vd> zderzenia p rzyby ła  na m iejsce
do czekającego pociągu.

Pociąg osobowy najechał wśród m g ły  
■i gęstych głebów pary  earym pedem na 1<> 
kom tyw ę. Zderzenie bv !o  tak gwałtowne, że 
pociąg rozerw any został na k ilka  części, a 
obie lokom otyw y u legły  zdemolowaniu. —  
Ściany bagażowego wapom i kompu-tnie 
zm iażdżone. K ilk a  wagonów uszkodzonych 
lżej. —

D w ie osoby za d a ły  zabite, a to kuniec 
K a ro l W eissm ann, zam ieszkały w  W ie ­
dniu i uczeń gim nazja lny F a b e r bauer 
z  K irchw angn.

wypadku kolumna sanitarna i ratownicza 
z W ien e r - Neustadt,

L że j rannych opatrzono na miejscu. —  
Pow ażn ie zagrożonych odw ieziono do szpi­
tala. W  godzinę później podróżn n oa li 
ruszyć w  dalszą drogę.

Śledztwo w  spraw ie katastro fy podję­
ła  dyrekcja  koleji.

D ziw nym  tia i'em  m aszyniści ob dwu 
lokom otyw  w ysz li z katastro fy cało i  nieu- 
szkodzeni.

stonowana, zwłaszeza, że zakorzeniło się mnie 
manie, że potrzeba do tego specjalnych, ółu 
goletnich studjów i uciążliwego przysposobię 
ni a dziecka. Zapatrywanie to uważa prele­
gent za m ylni, opierając się na doświa icze- 
niacb własnych i praktyków takich jak Couc, 
Bandouin i iiin i. Zaleca Sposoby tak uderza 
ja.co proste, tak nieskomplikowane, że > sto­
sowanie ich pokusie się może każdy, ktokol­
wiek posiada autorytet pad dzieckiem, podyk 
towanj wszakże nie bojaźnią lecz przywiąza­
niem. W ykorzystać-należy naturalną senność 
bezpośrednio przed zaśnięciem^; czy też po o- 
biulznniu się, albo też naturalny sen, by, orze 
mawiając do dziecka formułą z góry  dokład­
nie ułożoną, osiągnąć po krótkim stosunkowo 
fez isie znaczną pSf/awć czy też zunełne wy- 
jęczgnjpj dziecka i  jego  wądy czy z/ej nąwycz 
ii. Nie należy jednak przyptępować do dzieia

j
ki   . .
z słowami: „Spróbuję, może mi się uda“. bo 
wówczas z pewnością się nie uda, lecz z g łę­
boką wiaro w nioe tegc cudownego, taniego 
a bezwzględnie nieszkodliwego lekarstwa, z 
przekonaniem o bezwzględnej jego skutecz­
ności — a wówczas rezultat przejdzie nasze 
oczekiwania.

Spodziewamy sie że sukces, jak i prele­
gent odniósł z tego odczytu, zachęci go do w y 
j f l 'jszeuia dalszjch z i ej ciekawej a n nas i  ie- 
stety tak bardzo zaniedbanej gałęzi wiedzy.

m __

Z Teafru Wial!fie§o.
,'Kośeinuy występ Ignacego Manna),
Po bardzo długiej niebyiności. wywola- 

ucj zupełną stagnacją, trwającą oma) od 
po< zątku sezonu, w każdym zaś razie od pa­
ru tygodni w dziale' opery, byłem w Teatrze 
W ielk im  na Verdiowskiej Aidzie, w której 
gościnnie wystąpił Ignacy Mai n, były, dłu­
goletni tenor naszej opery. Na spektaklu 
zgromadziła się znikoma ilość osób (w par­
terze w czasie rozpoczęcia przedstawienia 
b jlo  ich około... ]00! (czemu zresztą nie mo­
żna się dziwić. Opery, które od czasu do 
czasu po jaw ia j* się na naszej scenie są tak 
hanLo znane i ograne, że Trudno marzyć o 
tern, by publiczność nasza rcagrwała na za- 
K)W**ffs, iż .az jeszcze będzie dana: Aida,
Żydówka, lub Kycerskość wieśniacza. 
Stwierdzam, że o ile z tym  nowym roki; m, 
nic sezonem (bo ten jest już omal straeor 
uyl nic nastąpi zmiana, opera nasza padnie!

Z apatji, bezczynności, be tćanowośc? _ cza« 
najwyższy się osknąć, > i i i  sezon bieżący 
niema się stać najsmutniejszą kartą w hi- 
storji naszego teatru, k ,rta zaprzepaszcze­
nia tego, cośmy posiadali od lat dziesiąt- 

i ków.
| P. Ignacy Mann, którego słyszałem w 
1 partji Radamcsa, zacliowml wszelkie walc 
Ir y  swego głosu wykazując się Imponującą 
I siłą, w ytrzyniałością i dobrom opanowa­
niem partji. Grra sceniczna nie uległa zasa­
dniczej zmianie. Pozostała obsada była 
identyczna z tą, o której wielokrotnie pisa 
łem, dobrym arcykaplanc i był n. Zathey. 
Orkiestrą dyrygował p. Leb ie r i ta wy wią­
zała się ze swych zadań poprawnie. Chro 
mała natomiast strona reżyserska, co u jaw ­
niło się już w obrazie I-szym w czasie w e j­
ścia Faraona, ćlb -.iórcg'0 jtł-zóiwagm.ze!:ra - 
nyeh była przez dłuższy czas obrócona — 

jtsłem ! Pora pomyśleć i o tern, że rezyserja 
jest rzeczą zasadniczą i że bagatelizować 
irczego nie można, nawet, najdrobniejszego 
ruch o. a tern więcej scen zbiorowymi)

ProF. Lesław Jaworski.

Ruch przeftr/yijoray,
w Jlfojew^d^twh jfąmojiflłfftfem.

(Od naszego korespondenta)
Tarnopol, w styczniu.

pn) Dnia 10 lun. odbyło się w Zaleszczykach 
zebranie przedwyborcze przy udziale około 500 j 
osób z pośród wszystkich trzech narodowości po­
wiatu, zwołane przez zwolenników bezpartyjnego 
bloku współpracy z rządem. Po wyborze zarządu 
zebrania z przewodniczącym inż. L. Domańskim 
ze Szczytowiec — przemawiali dr. Mazurkiewicz 
jako gospodarz miasta. Michał Scb.ecki imieniem 
zawodowych robotników, Karol Wojewoda z Czo*- 
tkowa imieidem Stron Chlopsk;ego, Czernejczuk 
z Żezawy imieniem Unsa i Józei Rymarczuk imie­
niem Zjednocz. Ludowego.

Wszyscy mówcy zgodnie przemawiali w' du­
chu bezwzględnego noparcia rządu Marszałka Pił­
sudskiego, co znalazło pełne poparcie ze strony' 
zebranych.

No zakończenie zebrania nrzyfeto rezolucje,

w których uchwalają zebrani przystąpienie całe­
go pow atu zaleszczyckiego do bezpartyjnego bic- 
ku współpracy z rządem oraz wyrazy jak najda­
lej idącej lo alności ) hołdu dla Pana Prezydenta 
Mościekiegc i Twórcy Państwa Polskiego Mar­
szałka Piłsudskiego.

Po terr zebraniu delegacja, złożona z człon­
ków prezydium zebrania, wręczyła uchwalone re­
zolucje miejscowemu staroście celem podania ich' 
do wiadomości wyższych władz państwowych.

♦ ♦ ♦
Dnia 8 bin. odbył sie zjazd delegatów miast 

w Srzeżanach w liczbie 22 z udziałem b. posła. 
Wiszniewskiego i Nawrockiego, na którym zapa­
dła uchwała głosowania w czasie wyborów na li­
stę wyborczą ustaloną we Lwowie pod kkrowmc 
twem wojewody Borkowskiego.

Dnia 10 bm odbył s ę zjazd delegatów Fia- 
sta w Złoczowie, zwołany przez prezesa Pow. 
zarządu inż. Danhofeia, który w sweni przemó­
wieniu podał do wiadomości potrzebę współpra­
cy z obecnym rządem i wniósł okrzyk aa cześć 
Pana Prezydenta Mościckiego i Marszalka P.łsud- 
skiego. Zebrani delegac1 wypowiedzieli się następ­
nie jednogłośnie za współpraca z rządem. Na tem 
zebrani delegaci wezwali rówmież b. posła Posac- 
kiego, aby zgłosił swa kandydaturę na posła. Po- 
zebraniu ;nż. Danhofer wraz z 30 delegatami udat 
się do miejscowego starostwa, podając do wiado­
mości uchwalone rezolucje.

snw n —w —  mm ji n —  maeamm wawta—  m —»>

Sport.
HOKEJOWA PEPREZFNTACJA PO ł̂ K Ł
Ustalona została ostatecznie reprezentacja ho­

kejowa na igrzyska zimowe. W  skład jej wchodzą 
Czaplicki, kowalsk:, Kulej,; Krygier, Adamowskl, 
Tupalskj. Zebrowski, Słuczanowski (AZS), Stogowi 
ski (TKŚ). szeTiajch i Pastecki (Legja).

Drużyna akadem. weźmie udział w dniach od 
22—29 bm. w Akad. Igrzyskach zimowych w Coz- 
tin? d‘ArnpeŁZO, gdzie prawdopodobnie nie będzie 
miała specjalnej konkurencji, nstęprie reprezen­
tacja rozegra w początkach lutego jeden mecz w, 
Davos H C. a potem pojedzie wprost do St. Mo­
ri Iz.
DWa  NOWE REKORDY LEKKOATLETYCZNE,

Komisja sportowa PZ! A postanowiła umeważ 
nić rekord kulą Baran 13‘0i) z powodu zbyt malej 
wagi kuli (brakowało 6 gramów), natomiast zaa­
probowała dwa rekordy osiągnięte poticzas mię­
dzynarodowych zawodow we Lwowie, a tmanou,! 
c.e: oszczepem — Smakami 57‘72 i 200 m przez 
płotki — Kostrzewski 2oó.

Rekord w rzucie kulą pozostaje wiec — (Ba­
ran) 12‘84.

TRENER PŁYWACKI MA PRZYBYĆ DO PO isk l
Polski Z w Pływacki zamierza sprowadzić na 

wiosnę jednego z czołowych pływaków belgijskich 
na trenera pływackiego w Polsce.

Sprawa ta zostanie ostatecznie postanowiona 
na zjeżdzie delegatów PZL, który odbędzie sfę W 
dniu 22 bm, we Lwowie.

RAJD NARCIARSKI WZDLUZ KARPAT
członków AZS, Lwów. — Gnegdaj nadeszła dal­
sza wiadomość oa izielnycn raiazistów, w której 
donoszą że po wyjściu zc Sławska, doszli już do 
Sianek, gazie stanęli dnia 12 bm.. W  obliczeniach 
swoicl" podają, że w d,ru 17 bm staną w Krynicy, 
18 w Piwnicznej, 19 w Szczawnicy, 21 w Zakopć 
nem, wreszcie w Żywcu 25 i w Cieszynie, jako 0* 
statnim etapie, 26 bm Narzekaią w liście, że nic 
zawsze mogą się najeść do syta, bo nie zawsze 
można coś dostać, względnie nie **\vsze starczy 
na to p,en:ędzy, gdyż musza oszczędzać mi dał- 
są drogę. Dla zaspokojenia ich apetytów AZS. wy­
siał im dodatkowo dość dużą kwotę, przyznaną na 
cel tego raidu przez M Kom. WF. PW., który 
uznał doniosłość tego raidu, za co należy sic peł­
ne uznanie sekretarzowi komitetu mir. Jędrychow- 
skietmi.

ZAWODY NARCIARSKIE.
Doroczny bieg z Trościana Katuackiegc To*'. 

Narciarzy odbędzie się w n;edzielę 22 bm. w Sław; 
sku. Żgłoszeitćn do zawodów będą prgyknor.aBe 
w piątek 20 bm. w lokalu Twa, ul. Sokofa 4, lf p.,
g. 19 -20. ; - w
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Z dziedziny mody.
—  Suknie wieczorowe. — Modne materjały. —  Modele sukien 

wieczorowych. —  Pantofelki domowe dla dzieci. —  Agrafy modne do sukien
Suknie balowe

Grupę najnowszych sukien wieczoro­
wych i balowych illustruje nasza dzisiejsza 
rycina.

Suknia 1 stanowi typ sukni balowej dla 
bardzo młodej kobiety. Uszyta z gazy (chi- 
ffon, lub crepe georgetfy , posiada formę 
sukni fartuszkowej. Z jednej strony zwisa 
dłuższy koniec. Fartuszek układa sie dzwo­
nową i tworzy z boku długą kaskadę. Górna 
partja sukni jest bluzkowa. Sianik łączy ze 
spódnicą przypiętą z boku „fantazja kwia­
towa".

Suknia 2. Górna partja jumperowa z 
szerokim pasom, naszyta jest strassami, 
dolna partja  układa sie w kaskady. Suknia 
taka najlepiej wygląda z crepe georgetty.

Suknia 3 ile  ; łodych dziewcząt z erepo 
goorgetty. Skrzydła boczne ułożone w lor- 
mio wachlarzowej Stanik spiczasto wydłu­
żony. Na rumienili przycięty kwiat róży.

Sulmia. 4 wygląda stylowo i nadaje się 
tylko jako toaleta balowa. Spódnica ma 
cztery falbany z tiulu błyszczącego strassa- 
mi. Staniczek z brokateli przetykanej zło­
tem. Dc tej sukni nosi sie długi szal gazo­
wy. Jeden koniec szala przypina sie do sta­
nika wraz z dużym kwiatem róży, drugi za­
rzuca lekko i ow .ja po przez ramie tak, by 
szal długą kaskada opadał niby tren.

Do sukien wieczorowych wybiera siQ 
płaszcz, jak go pedaje nasza rycina. Jest su­
to przybrany futrem i można sie w niego 
owinąć szczelnie. i  «  t

Ładne pantofelki zimowe dla dziecka 
illustruje i-ycina obok. Są z filcu i przybra­
ne futerkiem zajęczym.

(?) ityybór sukni balowej nie jest rzi- 
siaj lak:' łatwy. Zapytać bowiem co modne, 
a  odpowiedź brzmi: wszystko. To prawda,
że od lat wielu nie było jeszcze tak znacz­
nego wyboru i takiej*1, rozmaitości w fo r­
mach i kolorach.

l'. Są modne ojsuknie sl iłow e i . kloszowe, a 
obok rego dalej są noszone suknie kosztilko 
we z łamy łiib brokateli, przybrane kaska­
dą z g a i }  lub piór strusich. Do ulubionych 
turni należy .-^...żabotowa" suknia. To znów

wybiera sie suknie z falbanek, ułożonych 
jakby z liści kwiatowych,, Używa sie do te- 
£ 0  gazy w kilku odcieniach, lub koronki, a 
.-Janik stylowy jest z brokateli. Do tej su­
kni nosi sie długi szal gazowy, spivvrający 
z ramion jak długi tren.

Suknie żabotowe nadają sie dla star­
szych pań. (O ile mo. a pozwala na takie 
pojęcia: ..starsza dama").

Mają te suknie żaboiowe te zaletę, że 
wydłużają lin je i czynią, sylwete kobiecą 
siuuklejszą. Przytem  wyglądają powiewnie 
i doda ja kobiecie dużo wdzięku. Jest to zre- 
kztą jakby wymarzona forma do sukien 
wieczorowych.

Suknie stylowe jada ją  sie lytko dla mło­
dych, bardro ładnych i bardzo szykownych 
kobiet. Unikać je  powinny panie o pcłripj 
szymh kształtacli._

Co do muter ja łów na suknie balowe i 
wieczorowe to moda roku 1928 wprowadziła 
ich wielką, rozmaitość stosownie do rozmai­
tości form. A  wiec obok brokatów krep i ga ­
zy". w idzimy też gazą i krepe inkrustowaną 
girlandam i kwiatów". Inkrustacje te są z a- 
j samitu w bajecznie pięknBch odcieniach 
kwiatowych. to znów stanowią ornament 
złoty i dają nadzwyczajne wprost efekty;

Do wieczorowych sukien wybiera sie 
n iaterjały te w kolorze eieinnym. Na bal 
wskazaną jest, suknia jasna. Barwy niech 
bedą promienne wesołe, co jednak nie zna­
czy, że są krzykliwe. Owszen. pastelowym 
kobirom daje-ślą jeszcze ciągle piciwsze li­
stwo.

Ostatnia rycina podaje tak modne obe­
cnie przy sukniach grafy różnych form. 
Niektóre z nich nadają sie także do kape­
luszy.

Program  rad jo koncertów .
Warszawa, Kom.: 1T40; 14‘40, 17‘05, 18*55, 

22*05, 22‘3li; lot-met. i se, 12 00; met. i gosp. 15*00; 
16*25; roi. i 9‘(38 lot.-met. i sc. 2200; poi. i sp, 
22*20; OJ.: Antropologa i wychów, fizycz. 16*00; 
Skrzynka poczt. 16*40" Nasza największa kieska 
społeczna 17*20; Dla dzieci 17*45; Rozm 19*15; 
K.: z Krakov 18*15; op. „Rusałka" (z Kat.) 19*30.

Kraków Kom.: lot. -mt. i sc 12*00 i 22*00: gos. 
15‘uu; Pat 18*55 i 22*30; roi 19*05: i rozmaitości 
19*15; Od.: Czy 'Afryki Dólii. może być kolonizow. 
przez robotników polskich? 16*40: Skrzynka poczt 
17’20: Dla młodzi. 7*45, K.: wokal. 18*15 z Kató- 
wic (opera) 19*30: Muz. gramofonowa 13*00

Poznali. Koir. g. zb. ’ T0O: g. p i Pat 14*00: niet 
20*20: gosm  20*00: sc i Pat 22JO( Od.: Dla dzieci 
1T00" Aud. wesoła 17*45; 39-a lekcja j. franc. 19*10 
Wskazówki organizowania i wynagradz. pracy [w.
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rolnictwie 10‘35; K.: ork. wojsk. 57 pp 12*45; "kam. 
20*30; M, tanecznej 22‘30.

Katowice; Kom; PZZuWŚ 16‘20; "05; 18*55:
22‘00: Od: Wykład j. pjisk ego 16 ' JO; Wykład h-st 
poi. 17*20; Dla dzieci (z Krak.) 17*45; Rozm. 19‘ 15; 
K.: h  Krak) 18*15; cp. „Rusałka" Dworaka, 19‘30.

Wiine, Kom: roi. 17‘00; Od Gazetka radjo" a i 
16*35; Kwadrans akad. 17*20; Dla dzieci 17*45; Co 
każdy obywał, o ruchu n drogach publicznych 
wiedzieć powinien 19*10; K.: ork. 18*10; op. (z Ka­
towic* 19*30; M. tanecznej 2230.

♦ ♦ +
SKRÓTY W NASZYCH PROGRAMACH. Aby

programy nasze były wyczerpujące a równocześnie 
zmieściły s'ę w szczupłych ramach dla „Rad;a“ wy­
znaczonych używać będzemy ud dnia dzisiejszego 
skrótów: Od. todczyty). K.: (koncerty), s. (sym­
foniczny), gr. (gramofonowy), org. (organowy), skrz i 
(skrzypcowy), f. (fortepianowy), kam. (kameralny), i 
op. (opera) opt. (operetka), kom. (itomumkaty). r< ł. 
(rolniczy), met. (meteorologiczny), poi. (oo)’cviiiv). 
Pat (Polsk. .Ag. Telef.l. sp. isoortowy). lot. (lotin*- 
czvY gosp. (gospodarczy), g. (giełdaV zb. (zbożowa) i 
p; (pieniężna), sc. (sygnał czasu), Mt. (muzyka ta 
nćczna).

Z Kraju.

Lustracja gospodarki
rozwiązane!, przemyskiej Rady 

powiatowej.
Przemyśl, w  styczniu.

(Od naszego korespondenta).
W  związku z rozwiązaniem przemyskiej 

Rady powiatowej, której zarząd objął jaito 
tymczasowy komisarz starosta p. Wrześniow- 
ski, krążą pogłoski, że okazała się konieczność 
ścisłej lustracji poszczególnycn działów go­
spodarki tego ciała samorządowego.

Należy jednak stwierdzić, że rozwiązanie 
Rady powiatowej nie jest następstwem rewizji 
łub wykrytych nadużyć.

Brzeżany, w styczniu.
(Od naszego korespondenta.)

Dnia 7 bm. nastąpiło otwarcie kuchni dla naj­
uboższej ludności; obiad kosztuje 15 groszy Za­
rząd kuchni powierzono p. St. W sznicwskiej i dyr 
Olszewskiej; administracją kieruje dyr. magistratu 
Łuczyński. — Fuduszów dostarcza gmina; pow. 
Kasa oszcz. złożyła z okazji 30-lecla 100U zł., a 
resztę kwoty potrzebnej dają składki. Na czele 
komitetu stoi dyr. Koestlichowa, a cała akcją kie­
ruje b. poseł Wiszniewski.

Sokole Kółka dramatyczne wystawiło w So­
kole sztukę Blizińskiego „Pan Damazy". Jeżeli u- 
względnimy to, co sędzia Drozdowski w przed­
mowie słusznie zaznaczył, że krytyka pamiętać 
musi. iż nie mamy przed sobą wyszkolonych ani 
zawodowych artystów, tc musmy bez przesady 
uznać prace tych Kilku ludzi dobrej woli, poświę­
cających swój trud i czas, jago zadowalającą. — 
Wszyscy, którzy występowali, grali — pomi­
nąwszy drobne usterki — dobrze.

Ostatnimi czasy stara się Kino w Sokole pod 
kierownictwem p. Kaz. Hacza zadowolić pubjioz- 
ność dobrymi filmami. j. S.

Zapiski.
J A N  żyZ N O W  3KIs .Krw aw y stizęp" 

wyszło nakładem bibljotek* Dzieł W yboro­
wych, Lwów, Akademicka 2. Jest to jedno 
z najlepszych az.el, jakie pozostawił w swej 
puściźnie artystycznej, pizedwcześnie zmar 
ły  tragicz śmiercią śp. Jan Żyznowski.

„Z MC ?YR. N A  SŁONCE" Tow. Wyd. 
„R ó j”. Jest to zbiorowy tom wybranych pi­
sarzy sowieckich Romanowa, Bibikc, Ś w ie ­
czkowa. Katajewa, Zajaiekiego' i Aleks. Toł­
stoja. Tom zbiorowy innych siedmiu sowie­
ckich pisarzy p. Ł: „Ludzie jaskin iow i" w y­
wołał szerokie echo w prasie polskiej. „Z  
motyka na słońce" zawiera m aterjał nie 
mniej rewelacyjny.

Z tefi i karykatur.

Przewodniczący delegacji niemieckiej do 
rokowań handlowych z Polską, dr, Hermes 
przebywa obecnie w  Warszawie.

Naczelny redaktor;
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IO K I.

Odpowif dzialny redaktor :
JÓZEF K R ZYSZTO FO  W ICZ.

P S  N  I

Sv M!E crśpe de chine zł. 35.—
„ geergete . . „ 58. “
„ repć saten . . „ 68.—
„ ryps jedwabne 35.—

MAGAZYN WAWERA •■***• SykstusbąJ.
f  n » c 1 a 11 s t s chorób płuc, serca I żołądka

Dr. ■ FELIKS HMM i
dtóućrka -.6. Prześw ietl. Roentgenem .

Specjalista chorób wener., skórn. i kosm etyki
I n *  C r h t U P * 1?  b. sek. szpil, państw., Lwów, 
"  • ul. SłJwacKlegc naprz.
gł. poczty. — Leczenie plam, brodawek, włosow 
elektrolizą, diatermą i lampą kwarc. Teł. 16-61. 11525

Dr. Olga Epstein - Brillowa
ord. w  sezon ie  z im ow ym  11522

w ZAKOPANEM, Krupówki 20.
I. jk a rz  Panstwow . Szp ita la Pow szechnego

Dr. Emil Rosenberg „
LECZENIE LA M PĄ  K W ARCO W Ą. 10543

Lekarz Państw. Szpitala Pnwszecnnego

Dr. mmm f r s e d f s l  d
L w ów , Łyczakow ska  96, ord. od 3-5. 11308 

Specjalistka chorób skórnych wener. S kosm etyki

nr. LauraFUSidrbaum
b. sekund, klinik wied. 1 Szpitala Państw, we Lwowie, 

ord. od 12-1 i 3-6 pop., SłowacKiego a.

LE K AR Z - D E N TYSTA  I _  _ _  M  _  _  _  _  _  « , _

Dr. med. . AKOB G R O E . I IJ J R S  M A S A Ż U
Lwów, Legionów S7, Telef. 474. 23 ■ B B B T ł hJ A l  W

rozpocznie się w marcu w zakładzie ortopedycz

Dr. S. T E N t ó E f ó B A U M
Lwów, MAŁECKIEGO 5. Telef. 2 6 -9 Ł  11303Przewrót w zeqarmistrzoshvie

dokonał zegarek „Am erican W atsch" amery­
kański system z gwaiancją roczną Z t. 10 po 
roku można zamienić na laki sam nowy za 

dopłatą Zł. 5. — Wyłączne zastępstwo

Guterman Lwów Sykstuska U
Zamówienia z prowincji uskutecznia się 

natychmiast, 248

Grafologini-Klzjoynomistka
Na życzenie wielu osób wróciłam do Lwowa, ale 
na k'-ólki czas. Osoby, chcące korzystać z mojej 
wiedzy, zwrócą się z całem zaufaniem. Przyjmuję 
od 11— 1 i od 5—8, Ossolińskich 8 , 1. p. 11463

SPECJALNY MAGAZYN DŻETÓW,
K O R A ! I , PE R E Ł , C E K IN Ó W  i Nowości 

k arnaw ałow ych  dla P ań  —  po eea
N. SCtfElifó, Lwów, Sobieskiego 9.

CENY KONKURENCYJNE 1520

R E 7  PI£fiIIE?rfe7YB Z eóryr leer napoB C L  n  S godne raty jpoce.
nach gotówkowych sprzedaje towary bfawatne 

i sukienne I. jakości fma 174
c  i  f 7 Y § 7  . . Lw6w>

(dom własny). Kazimierzowska 7.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
WG „WIEKU NOWYM** kosztują:

Jedno słow o.................................................. 8 gr.
Słowo w rubryce .Kupno i sp. zed ,ż“ . 10 „

„ „ „Matrymonialne* lub
„Rorosp. prywatna* . 15 „

„ „ „Posad poszukują* . 4 „
Pierwsze słowa, oraz słowa, które mają być 

drukowane tłustym drukiem, kosztują podwójnie, 
Należytośó gotówką lub w markach poczto­

wych. Na numer dowodowy dołączć 20 gr.
fldm. „W ieku N3 W'‘ '>’>“ . fmrów, Sokoła 4.
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K  T. FOTOGRAFOWIE 
zawodowi i Amatorzy!

ŻĄO AJCIE 
I U‘ VW*JCIE

TYLKO
ANGIELSKIE

FOTOC-R., KLISZE, 
PAPIERY i BŁONY

ŚWIATOWEJ
SŁAWY

J P ]C Z !..5 ; . 'i i . 'W -
s e równom ier­

ne rtr zrównanej 
faknSci

C E N N I K I  
I PRC BKI 

BEZPŁATNIE

SKŁAD FABRYCZNY DLA POLSKi
LW Ó W  10645

iacki 4.„RAiAT*

MOTORY - DIESLA
ropne, gazowe, benzynowe, elektrycz­
ne, Tokarki, W iertarki, Strugarki, Gatry, 
Pom py, Kom presory, Łożyska kulkowa  
oraz inne m aszyny n a  s p ł a t y  poleca

,PILOT" Lwów, ulica Bato­
rego 4. Telef. I. 79.

6UWADA
OBCASY GUMOWE 
P Ł Y 1 Y  GUMOWE 1 

d i naprawy KALOSZY

KTO SZUKA
dobrej k liente li wś. 2d 

najsi erszych warstw.

n g j t A B R lO N IU I *  x kopa­
lu, jocluo etosowa — me 
drogo sprzuilain. Zborow- 
ika lii. 11287

P A R C E LE  okolica  ul. Li-

KTO CHCE
t n r le K  korzystny zbyt 
dla swych produktów  

I towarów.

KTO SZYBO
pragnie z n a liH  zajęć > , 

lub dobrze sprzedsC 
niepo*rzebna 
przedmioty,

KTO ZNALAZŁ
zgubioną rzecz 

I pragnie zwrócić 
właścicielowi,

M A S A  (GumSIbsung) SĄ NAJLEPSZE.

Brada PerJsteinLw4w,ź"-k ie w s k a io .

NERWOL

NIECH OGŁOSI
się natychmiast we

W I E K U  ~  
= N O W Y M

najpoczytelnlejszym  
dzienniku krajowym  
którego dział reklam

E =  SOWICIE™ 
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

umiauii
N A B B  L Y  T U S S O LY , -  
J .T A M IN Y , O P A L E , SO- 
K O W Y  JED W ^ . — ora*

1 wszelki, koronki do f ir a ­
nek l b ieli-,n>. W A N K  — 
plao M ariack i 5. I .  piętro.

57

Cła3mika D ra  c T iM Z O S A , jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) na 114 3

R E U M A T Y Z M

D Y W A N Y  sm yrneńskie, — 
strzyżone i ju tow e po ce­
nach fabrycznych , W A N K , 
pl. M nrjack i 5* I .  piętro.

50

k ł n e l e  z pow odu  przeziębienia, 
na posirzai, ischias i t. p.

ŻąH  ić  w  a p te k a c h . Ż ą d a ć  w  a p te k a c h . 
W y  ró l i  g łó w n a  b p r z e d a ż :

F O R T E P IA N Y , r - 'A  N IN A .
przebrano sprzedaje i w y ­
pożycza najtan ie j K ii hossa 
Rynek 9. 42456

Azteka îkolaŝ eiaLw6w* K°-perntkT 1.

F G R T E U IA N  BósoajTorfei, 
k rzyżow y, krótk i, zuako- 
rnity. v jijm d  wspaniał: -  
cen- niska, sprzpdaffl. fil 
K opern ika  26, Skloniarski, 

10877

SALON MÓD
Maison rtenee

kapelusze ie d w a b n e  i  k o m b in o w a n e

i w  od zi. 12*— ~ma
imMJA  ŁAN ESBERGI !, TOSIA HEIMAN

dawniej Sykstuska 24. 198

Z N A C Z K I pocztowe po l­
skie i  zagran iczne kupię, 
l . Fubrmann, Lw ów , ui. 

S tanisława 8. 112S8

K U P IE  e łlność ,r0 Lwo- 
y io  <i» 4.000 riolar^w. Z g ło  
srania. M ichał M aksymo­
w icz, ,.wow, Ku  :ko>.a 11. 
T. piętro, ilrzw l N r. 10. — 
Zgłoszenia codzionnie od 
4—6. ,282

I  R A rou W E  IJ B K A N IE  N A  
SR E D N iE G O  ME/Ż ZYZNU  
P f t V  &< N  W E S P R Z E ­
D A M . A D R E S W S K A Ż E  
L o M T M S T It. 11804

'opatia za gotówkę lub na 
dogodne spłaty ratalne — 
sp. soduje To ,'nrzy .a-o T e ­
renowo. W iadom ość biuro 
To w. Taranowego pl Ma- 
r,t ki 1„, I .  p. 10986

jłO ZNE m uszyiiy do szy 
cia w yerzeda. Sklep K o ­
m isowy, P iłsudskiego 11.

10891

F O R T E P IA N Y , piauiua -  
flshnrm onjinn na różne 
cen używane zaw „zt na 
składzie, s Kzodain, kupuje 
m leiils gotówka: Hanak — 
Piłsudskiego 21, I .  piętro.

43971

M E B LE  wsz Ikb *oo  rod  a 
Ju na diugoterinlnowe 
spłaty sprzedaje I wypo- 
żyoza '-m a  Jakób Czysz,
R u tonsk iego 7 (usprzoclw  
kutedryl — Rok założenia 
1*94 1 1

'  A K IE T  ■ r I  ) 1RY 
kupię. L is ty  pod „ IW -  do 
Adm . W ieku. U339

F O R T E P IA N  krotk i, do­
bry , do nauk i z powodu 
w yjazdu  tan io sprzedam. 
Sadownioka U , I I .  p. — 
drzw i 14. 11475:

i  P A R A T  fo togra ficzn y  — 
10 V  15 Anastysm at Erno 
mana. z  wszystkicm i przy- 
bnrarnl do siirzodantaJ — 
W iadomość: K  łchauor skie- 
go  18, 1. p. drzw i N r. 4: 
od godz. 9 do 17. 11519

8 ŻPi/G ,N IĘ  itaz n — 
sprozda T niesz P a  zkio- 
w icz. Jagie llońska 12. — 

11434

J E T iN O P L żT R O U K E  go­
lów ..., kuple, b lisko śród- 
m iośoia z  wełnom mieszka­
niem. L is ty  j podaniem 
a iros.i, cne- do Admin: 
pod „Jednon iętrów ku". — 

11429:

DO S P R ZE D A  NT A  tanio. 
3 „im pow ; rs • I  > aparat 
z lam pam i głosnikowom i. 
Sw. Z o fj i  80, m iędzy ,■►—9 
wieczorom . 11402:

P I  1T R Ó W K A  nowa, oalt. 
w olna ze sklt >om do sprze 
dania za 1.4W dolarów . — 
L ist pod „D obra  sprze­
daż '1 do Adm in. W ieku  — 

11401!

REG TSTRA  T U R A  duża do 
sprzednnia. A snyka  7 — 
w  podwórzu. 11458:

S Y P IA L N IA  Jasuz praw ie 
nowa, okazy jn ie  do snrzo- 
danln. Murarska 83. par­
ter Iow y. 11459

S Y P !  Ó .LN IA  J.isionow. — 
praw ie nowa, do sprzeda­
nia W ysp iańsk iego 32. — 
1. p. 11447

S P R Z E D A M  komu itno u- 
rzadzenie mai arakio. — 
Schwetzer, Pod Dębem 14.

114 43

B R ZU C H O W IC E . w illa  mu 
row an- z  mana irdą, zabu­
dowania gospodarcze, stn- 
dnia. ogród, busen kąp ie­
low i w  ogrodzie i  t. d.. 
tan o do nabyci".. W l, do 
moSć. p i. M ariack i 5 — 
Cukiernia. 11443

T A N IO  gprgedam sm oktag, 
ubranie » dtTetowc. Jan­
kowski, sk icp .^ęza-u icck ie- 
, i 1. 1104:

1 A R C E L Ę  małp — przy  
kom pletnie urządzonej ttli- 
es M ączm i 10, sprzertam — 
K lim ow icz, Maczna 8 —

11438:

F O R T E P IA N  koncertowy, 
krzyżow y, tanio sprzodani. 
Ohorążezyzna 5, purlor — 

115111

B U C H A L T E R , korespon­
dent polsku ■ niemiecki 
nnglois l i, poszukuje za ję ­
c ia  w ioczorueg. Łaskaw * 
lU ly  pod „N a tych m iast" 
do A um : M icku . 1101—

F O R T E P IA N  krótki, k rzy­
żow y, p ierwszorzędnej m ar 
ki, ookazy jm e sprzeda — 
Jłynek 49. 11478

i’ REr>'JKOMrA N  Y  i utai. — 
rzom iośi.iik , poszukiijc ja- 
kakolw iol’  posadę. L isty do 
A lm . Vlr'eku N ow ego pod 
„P ra co w ity " . Ilóiis

F O R T E P IA N  dobry, tanio 
sprzedam. DomanaŁiowlcz. 
Kocltauowskiogo 8, drzw i 
Nr. 67. 11469

SPRÓ F.D AK  okazy jn ie  2 
F ordy , 1 (IriifstiJTi i pół 
c iężarow y Ford. 2 s z lif ie r ­
ki zw ycza jno, jouna auto 
mr,tyczna do ostrzenia pił 
gatrow ych , 2 beton iark i, 
schody żelazne mało i w iol 
kio, zb iorn ik i mnie im 
składzie. Paszek, Żółk iew ­
ska 35. 11473

B T Ł A  nrzędniciikaf j i  pr,:k 
tyka biurowa poszukuje 
posady w powużnom przód 
eiuutuSłtwio za kaucja 2(i0 
do 30i< doi L isty  do ą.diu 
W ieku  pod „K a u c ja ". — 

IMS •:

K R  A W C Z Y N I uzdolnił i.tt 
szy je  po domach i ,ń  u 
liabio. L is ty  pod 
do Adm . W ieku.

P O S L U K U J L  posady w ojno 
g  , loku ją  lun jak ie j;,o l-  
w ic k  innoj. L is ty  dr A  Nu 
W ieku  pod JPosr.d.d' —t

'(452'
B RA5TA  dęiiowa 2 90 wys. 
2 !ll szor. "  sprzedaniu: 
Karton , Gródecka 147. 11326

E L E K T R O M E C H A N IK  po- 
szJrkń.le posady. Listy pod 
„Z d o ln y "  do Adm . MissA-n 

UCik1.
S U K N IA  balowa paletow a 
i leapy  brokatowe złotu 
bardzo tan ie do sprzoda- 
a ia : Chodkiew icza 9 u go­
spodyni. 11531

1 3.006 Z Ł O T Y C H  dam -  za
w yrob ien ia  m l stale] posa-

4 R A M IE N IC E  dwupię­
trowo, ró in o  dziolu.co, po 
6.50(1 doi. Kam ien ica  oko­
lica Badenioh dw upiętro­
wa 2f.000 doi. W ille  wołn® 
od 4.500 doi. Parcolc. M a­
ją tk i ziomskio. M łyn  han­
dlowcy wodny pod Lwowom  
12.0000 dolr. sprzeda Cen­
tra lna  A gen c ja  K opernika 
14. 11553

d y  rządowej w Polsco lub 
zagranicą. L is ty  do A dm : 
W ieku  pod „Sta.a**. 11352

D W IE  panny poszukują 
pracę, na jcętn ie j do sk le­
pu albo podobną. Łaska­
we lis ty  pod A , Z, A dm ; 
W ieku. 11431.

D Z IE W C Z Y N A  uczciwa 
łagodnego charaktoru. po* 

; szu ku j o za jęc ia  do dzie* 
oka. L isty pod „Łagodn a1 
do Adm . W ieku . 11419

O K A Z J A ! Półbucilców 8 
par, pantofelk i z na jlep ­
szego m atorjalu  37—36 ta ­
nio sprzedam ; Bajk i 27, 
I I .  p. drzw i 8, 11540.

Rosa&posyik®̂
IN T E L , panna poszukuje 
uiiojpca bony lub do pomo­
cy  w gospodarstwie, umie 
szyć, haftow ać. L is ty  pod 
„Bona** do Adm . W jeku ;

10837

S ZO FER  — M E C K A N i K , 
poszukuje posady. W yso ­
cki M ichel, Chodorowskieł 
go 3. 114*14.

M ŁO D A  panna s akońezo* 
nem kursem handl. i zd iu  
Jomością niom ieckiogo —* 
Kznka posady. L isty  v<u\ 
„Pracow ita** do Adm lu jid i1. 
W ieku . 1146(1

B E Z D Z IE T N I poszukują 
dozorstwa, również zgodzą 
się raz  na tydzień  sprzą­
tać, co m iesiąca prać; — 
mam najlepsze domy, któ- 
rem i m ogę się pośw iad­
czyć, rów nio* mam dobre 
św iadectwa. Łaskaw e zg lo  
szonia: Sm erekowa 3, —
M ichalina Lubuśka. 10855

C H ŁO P IE C  18-letni a pro­
w in c ji z lopszego domu po 
szukuje posady do cukier­
ni lub do rostauraoji. Zg lo  
szonia do W ieku  pod „ P o ­
rządny” . 258

OSOBA m nda, samotna — 
intel., poszukuje zajęoin  
na ca ły  dzień do robót 
domowych i dzieci. L is ty  
pod t,Doęhodząoa,, do Adm  
W ieku. 11336

M A M K A  młoda, zdrowa, 
szuka posady. Kętrzyńsk ie­
go 20, u dozorooy. 11320

50 D O LA R Ó W  o fia ru ję  za 
w yrob ien ie  posady podle­
śniczego z dłuższą prakty­
ką lasową pod Rudolf M a­
ślak p. K on i uchy. 186

O G R O D N IK , lut 26, samo­
tny, pierwsza siła, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia — 
M . Sieeiński, Obroszyn k. 
Lw ow a. 10571:

PO S ZU K U JE  posady gdzie 
ko lw iek ; 6 klas. Bogdano­
w icz, Trzoóiogo M aja 6;

11238

K R A W IE C  p rzy jezdny  — 
z Rosji S ow ieck ie j, w  śre­
dnim w ieku, % braku g o ­
tówki na otwarćio własne­
go  interesu, poszukuje po­
sady kra jacza. O fe rty  pod 
„Kraw iec** do Adm . W ieku 

HM

OSOBA w  średnim  w ;oku, 
poszukuje posadę gosrnię 
gospodyni, znająoa się na* 
kuuchni, gospodarstwie do 
mowein i w ^ jsk fm . L .sty,
pod „Ogrodnictwo** A d m i
W ioku. 11452

S E P A R O W A N A  la t 32 % 
lepszego domu, średtjitun 
wykształceniom, przy  jmi<*
posadę w lepszym  domu 
jako  w ychow aw czyn i dzie­
ci, ewentualn ie znając się 
na gospodarstwie jako 
rządczyn i domu u starsze*, * 
go  pana lub plebani na ji?
chętniej w W ielkopolsco. 
Łaskawe o fe r ty  pod I i . '
Bartuuek Rzeszów. 273

D R. P R A W  % zagra  t u c z u *  
dyplom em  poszukuje j&ą 
k iegoko lw lek  zajęcia  hiu*: 
row ego  w zględn ie jako nu* 
m ienny nauczyolol doino* 
w y. Łaskawe zgłoszeniu do 
„N ow e j .Reklamy** Lwów*, 
B atorego 26. 11490.

C H Ł O P A K  18 letn i, bar* 
dzo uczciw y, a ukończoną 
szkołą przem ysłową, u* 
trzym n jącY  starą m atkę, 
bez środków do życia* 
bxnga o jak iek o lw iek  za* 
jęcie. A nton i R elsitig , Po*, 
lak, Żółkiewska 107. 9016.

R Y M A R Z , T A P IC E R  tj 
siodlarz, z długoletn ią 
praktyką, poszukuje pracy 
chętnie do fo lwarku . JóstY 
pod „Horo4yń.ski”  do Adm. 
W ieku. 9014

P A N IE N K A  młoda piszą­
ca b ieg le na maszynie po­
szukuje posadę biurowa. 
Zgłoszenia pod „Doinea”  
do A dm . W . 900.1

P A N N A  in teligen tna P o l­
ka ze świadectwami poszu­
kuje noosady jako  bona 
do dzieci w  wioku od 8-oU 
do 7 Int. —  Moożo być ud 
w yjazd . Laskawo zgłosze­
nia pod „U czciw a  sierota**
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PAM.iUZIELNA gOBp<k..v?il 
kucharka poszukuje posn- 
ilv  do dworu. I )ist y pud 
..Rutynowana" do Adnun: 
\ ' .uku. __11 71_

OSOBA mizciwa i pn.oo- 
w ita  z do;)rami poleoen.a- 
Di poszukuje posługi na 
lyzówpołndnio iwentii..lnie 
łia c:d> dz.oń. Łaskaw e 
•/ffioszonia Adru W ieku  
N ow ego „Pow ażn a". 9017

tis s m m
PO SZU K U JE  pokoju ume 
blowanogo, k latka sołiodo- 
tva, na jchętn iej okolica 
KoeUanowsUiogo. L is ty  do 
Yóm inistraeji W ieku pod 

„1. Iiit.v“ ._______________

PO K O JU  z piecon, kuchon- 
nvm  ii b z kucania poszu­
k a j '' młodo maiż.eńf-owo od 
1 i tegc Zgłoszenia p. 
Drabik, „K e p i®  Lw ów . — . 
K oporn ik a  18-___________ 959 j

P O S ZU K U JE  paiponkę na j 
wsiióiue mieszkań'-' z w ik 
tom lab bez. N ow y świfc, J 
N- 8. pierwsze drzw i na 
Iowo. 11990

D W A lokale w  '.ur’ orz< 
w  podwórzu, nadająco się 
na składy ó i udnujęcia. 
Zgłoszona: Turecka 1. — 
1 p. na lewo 11911

55AMTENIJ? pokój z ku­
chu a orz: ul. K ró low e j
J a d w ig i na akież przy 
Łyczakow sk ie j lab bocznej 
Ł is iy  pod „K a to lik om " do 
Adm. W ieku. 11S59

G A R A Ż , ofldzttlriy  box — 
iii.  ryjsk.i 9, do iv y in ,ę -  
cia. U921

P O M IE S Z K A N IE  dla st ir- 
szogo pana lnb w ojskowe­
go  ‘ i w ynajęcia  przy poi 
sk oj rodzin ie W iadom ość: 
Łyczakow ska 84, I  piętro, 
g a n e k ,  1-sze drzw i na Iowo 

11161

B Ł/iD ZIF  T N E  mulicóstw o
poszukuje urn obi owa nogo 
pokoju  z osobneui woj- 
śeioin, L is ty  pod „L ek a rz44 
do Adm . W iokn. 11516:

DO w ynajęcia  (M OŻE BYO 
M A ŁŻ E Ń S T W O ) w ie lk i u- 
jncblowany pokój, % calom 
lub częściowom utrzym a­
niem, n iskrępująco w e j­
ście. W iadom ość udzieli z 
grzeczności gospodarz do­
mu ul. Issakew icza 18 — 

11531.

Z G U B Y ;
JÓKEF K O W A L S K I, unie­
w ażnia książkę w ojskową
v t (inne r r7f v I\ R. V. 
Kam ionka St: 11230

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
książeczkę wojskową, w y ­
stawioną przez P. K . U . 
Sam bor na nazwisko Lu ­
dw ik Dunin. 11272

15 S T Y C Z N IA  na A kade­
m ick iej zgubiłam  pamiątko 
w ą złotą broszkę. U czciw y 
znalazca zw róci xa w yna­
grodzeniem , Chm ielowskie­
go 5, panor, Ginondis Fu­
go w Icz.  11427.

OSOBA, która znalazła w 
dniu 11. b. m . portfe l z do 
Icmneiitaml osobistymi in i, 
Jana W ójc ick iego , proszo­
na jes t o zw rot dokumen­
tów  za w ynagrodzen iem : 
Lw ów , ul. św . Teresy  8 — 

11422:

D O C H O D ZĄC A  czysta po­
trzebna. lf*lao Bom ardyń- 
skl Nr. 2, I .  p ,  biuro. — 

1148C:

D Z IE W C Z Y N Ę  pod kuchen­
ną, która była  w interesie 
p rzy jm ie  zaraz M leczarn ia 
Blacharska 12. 11510.

M ŁO D Ą  posłngaezkę, po­
szukuję Śniadeckich 7, — 
I .  p. 11483.

S ŁU Ż Ą C Ą  do wszystk iego, 
um iejącą dobrze gotować, 
poszukuję, św iadectw a po­
żądano. Sobol, L eg ion ów  41 
sklep. 11506:

N IE M IC A  w yucza szybko 
n iem ieckiego, konw ersacji; 
korespondencji. Ceny n i­
skie. L is ty  Adm in istracja  
„G w arancja*'. 11480.

P O T R Z E B N A  dziewczynka 
do nauki k raw iectw a dam ­
skiego. I .  K lin ge r , Pasaż 
Hausmana 9, I I .  p ię tro  — 

1141.T.

C H Ł O P IE C  do posyłek — 
zostań i o p rzy ję ty . Selokt, 
Fnrm ańska 3. 11482:

Z A R Z Ą D  Ochronki w Kio- ( 
parow ie poszukuje od 1-go ] 
lu tego b. r. gospodyni — 
(starszej osoby) do gotowa 
nia i P ie lęgnow ania dzie­
ci B liższa wiadomość u 
W P . inż. Janiczka w K ie ­
purow ie obok kościoła. — 

11483

C H Ł O P A K A  do roznosze­
nia gazet poszukuje biuro 
dzienników, Hetmańska 22.

11504:

PO T R Z E B N A  służąca do 
w szystk iego, Polka. P lac 
Akadem icki 8, I .  p ię tro  — 
ganak, na Iowo. 11502

E N E R G IC ZN Y C H  panów, 
dobrze reprezentu jących  się 
poszukujem y od zaraz: — 
fachowość nic konieczno; 
Zgłoszenia osobiste w  cha­
rakterze poił różuj ącyeii — 
w torek, środa, czw artek — 
od godz. lt>—12 i od 15—17 
K ie row n ik  Ros.oki, Ł ycza ­
kowska 10, I .  p. 11456:

P O S Ł U G A C Z K A , um iejąca 
dobrze gotować do 2 oaób 
natychm iast potrzebna. — 
Zpłoszonia od 4—5. Sykatu- 
sko 19, I I .  p,, I I .  schody, 
drzw i 36. 11439

P R Z E M Y S Ł O W IE C , stal 
« y  kaw a" r, posiada w ła ­
sna realność i rrzodGiębior 
s łno . pozna imuiię lun 
v,'dowę, nie b i«i Ina. sln- 
sznegc w zrosbi, do !a . 35; 
Cs m etr. L is ty  dc Adm ; 
W ieku  pod „Za  raz“ . i: 217

P A N N A  la t 21, ■/. posagiem  
in t e lm u z y k a ln a ,  pozna 
w celu matr. s nrszego — 
inteł. pana. T y lk o  powa­
żne lis t pod „E a z e t "  do 
Adm  W ieku . 11350;

A K U S Z E R K A  Latkowska 
p rzy jm u je  paaia aanykł 
N r. 9, d rzw i t ,  ęarte —

JIM9

A K U S Z E R K A  przyjm u je 
panio. W a łow a  * i, óartei\ 
na prawo, pn oa  pod‘ ./'),'zo.

10019

T O R E B K I [iatfasii:, skd- 
rżano, jedwabna, porzfeli., 
loczk i, tonuje, napra­
w ia specja lista  B ca sc lr  — 
pJac Iłyrnardyńaki 2. — 

Ukt)

E G ZA M IN Ó W  AS7 masa­
żysta i ina-ta łjs tk  pnłe- 
c r ją  się P . T  Usoliezno- 
ści. u-.kawo i  głoszeni — 
Ossolińskich i .  1125U

S A M O D Z IE L N A  kucharka, 
dobromi św iadectwam i, 

zostanie natychm iast P rzy ­
jęto . Wiadomość w  M aga­
zyn ie obuwiu. pl. M aria ­
cki 5. 11437:

ST '.ilSZY  w dow iec unsę 
dnik, ożeni s ię |© starsza 
sym patyczna, n.o ieduą 
pani i. L is ty  do Adm inintr 
W ieku  pod „K a rn a w a ł" .

11409:

Z B Ł a K  a n y  w i l c z u r  -
m ieszań ec do odobrania 
Znm arstynów, Konouni-
c-ticj .J. 11420.

T€r.iNIK docrńe obeznany z częściami wymienne- 
mi do samochodów potrzebny zaraz do objęcia po­
sady magazyniera i sprzedawcy w dużej firmie au­
tomobilowej. Zgłoszenia piseirne z podaniem refe- ! 
rencji oraz curiculum vitae pod „C - ści wymienne 1 

do samochodów", Admiu „Wieku* 11448

P O K Ó J fron tow y z  kom­
fo rtem  i calom utrzym a­
niem  (lub bez) d la nrzę 
dnika (czk i) od 1. lu tego 
do w yn a jęc :a. y&afynska 
K r . 27, parter. 31513

JtT.ODK małżeństwo poszu­
ku je i uoszkama 2—3 poko- 

■ jow e ro z  kuchnią, pożąda- 
' na łazienka. Łr skawe ofor- 
t; •'Ęlar zać pod a dresem 
B oryccy , Kochanow skiego 

44. 11512

Zt-UBJ.ONO pęk kluczów 
na ul. Dwernicki ogo, zwró 
eiń za vcnagrodzen iem  — 
D w ern ick iego  46, I .  p — 
 11,11
LO O IC ItO W SK  I Stanisław  
uniew ażnia książoczKę woj 
skowo w yd ań " p rzez V . 
K . U. Lwów1 miasto. 11410,

PO S ZU K U JE  na wsi -  
(Wsch. M alop.) osobę t z c -  
tełną, sprytną, skromną i 
p raoow tą . mającą lat 
około 30. która  ma w yrę­
czyć pani domu, dogląd 
cen try fu g i, udoju krów — 
drób i ch lewni. L is ty  pod 
F . R. z odpisami św ia­
dectw  do Adm in . W icku ; 
N ioodpowiedno zwraca się. 
 10678

PO S ZU K U JE  dochodzącą 
kucharkę. L is ty  do Adm : 
W ieku  pod „Starsza**. — 

11226:

8 Ł U 2 Ą G Ą  w średnim  w ie­
ku przy jm ę aaraz — dam 
mieszkanie i częściowe u- 
trzym an ie i dopłatę. Za­
kład dentystyczny, Leona 
Sapiehy 37, parter. 11248

PO S ZU K U JĘ  służącą do 
w szystk iego. Zyb lik iew icza  
Nr. 23, I I .  p „  na Iowo. — 

11426:

D Z IE W C Z Y N Ę  do p rakty­
k i. p ry  jm  i e W ęd lin iarn ia , 
Łyczakow ska 62. 11433

P O T R Z E B N Y  rozwozi olei 
p ieczywa z kaucja. U lica  
Żyżyńskn 3, obok Szkoły 
Przem ysłow ej. 11496

DW ÓCH chłopców do prnk 
tyk i zostanie p rzy jętych . 
Zakład elektrotechniczny — 
A, Schein, Grodzickich 9;

314:7

K A S J E R A  i K O N T R O L E ­
R A  z kaucją 250 zł. p rzy j 
m ic nu w y ja zdy  na do­
brych warunkach Zw iązek 
Am atorów , Kasztolańskn 4 
11, p. 11477:

D W ÓCH kaw alerów , m ło­
dych, nio bogatych, la t 
21—2, poszukują tą drogą 
panien, któroby im w yro­
b iły  posadę rządową wo­
źnego lub pryw atną. Cel 
m atr. D yskrecja  zapew nio­
na. L is ty  z fo to g ra fią  pod 
„.B londyni* do Adm in iM r: 
W ieku . 11451.

T O L E D Z IA R K Ę  i mereż- 
karkę .poszukuję. Ochronek 
N r. 5, o ficyn y , I .  p iętro.

31398:

M AŁŻEŃSTWO szuka od 
35 lutego 3—3 pokoje ume 
M:*wnnef 7, kom fortom , ła- 
2: r u kit ewent. te lefon . — 
Zt-ł^szoma: Jabłonowskich 

iK r . 32, D yr. K le in , to lef. 
K r  30-22.______________ H511

PO K Ó J ładny, słoneczny, j 
p rzy  samotnej in tel wdo­
w io ’, dla uczonicy lub nrzę 
drrezki 7. wiktom . Łyczu: 
kowska 317, I I .  p. drzw i 
Wyprost.. 11509.

ZD O LNE i ukw alifikow a- 
no k ilim karki p rzy jm ę za­
raz. Euglondcrówuia, P ie ­
karska 39. 31391

F R Y Z J E R . Z ielona 20, po­
szukuje starszego p rak ty ­
kanta zaraz. 31329

N A  M IE JSC E  m ego cho­
rego  do izrcy, potrzebuję 
dw oje stars7,yeh porzą- 
duytsh, trzeźw ych ludzi do 
dużej kam ienicy i posług 
n gospodarza, ty lko  z re ­
komendacją od 1, marca 
1928. Zgłaszać się m iędzy 
ft—12 przedpołudniem, ul. 
K o łłą ta ja  4, schody 6. — 

11460:

R E S T A U R A C J A  Pom eranz 
ul. W iśn iow i lackich 2, po- 
uznkuie/ skrzy paka (kę j j 
c re lis ty  na dobrych w a­
runkach. 11234

Ł A D N Y  pokój fron tow y — 
kuwuliwski, umeblowany — 
w  r*artorze, z osobnem 
ścieni, wprost, od gospoda­
rza  do w ynajęcia . Szymo- 
Bowiozów 9. boczna J.isto- 
pnda, w illa . 31493

PRZYJM Ę dwóch studen­
tów  na m ieszkanie; Jabło­
nowskich 10, I I .  p. 11529.

F R K B L A N K A  zdrowa, — 
x bardzo clobremi św iade­
ctwam i lub poleceniam i — 
poszukiwana od zaraz do 
dziecka na popołudnie. — 
Ogłoszenia: Gajowscy, ul.
Zyblikiowicza) 45, godz. 1-^3 

31231

PA N Ó W  energicznych, pra 
cow itych do a k w izyc ji po­
szukuje się. Dochód z9pow 
nlony. Zgłoszenia wTrnz 
v. św iadectwam i do czwar- 
(ku p o p o ł, m iędzy 3—C — 
W a g ilew icza  8, partor, na 
prawo. 13399:

ZD O I.NE  S IŁ Y  D R A M A - . 
T Y C Z N E  (panie i panów') 1 
p rzy jm ie  Z A R A Z  na w y ­
ja zd y  Zw iązek Am atorów  
Kasztelańska 4, I I .  piętro, 
m iędzy 4—6. 11476. j

M A S Z Y N IS T A  (olektromo- j  
charrk) znajdzie posadę w 
tartaku- 6 - trakow ym . W n- ! 
rnnok: znajomość napru- !
w y  w szelkicii maszyn i>- 
bróbki drzewa i dłuższa 
praktyka w  tym  zawodzie. 
N ieżonaci m ają  pierwszeń­
stwo. Odpisy św iadectw  
prosim y k ierow ać do Adm . 1 
W ieku  Now ogo pod ,.Trr- ■ 
tak*.______________________ 270 j

S P A W A C Z A  Rutogonem — J 
p rzy jm ie  natychm iast Spa 
w aln ia, Lw ów , Bycerkka 
11!_______________________ 1153?. :

SŁUŻ A C A  dochodząca do- j  
brzo polecona potrzebna; j 
M arka 4, drzw i 8. 11535. j

Z \ POZYOZH NIF I
zł .!o prz-dsiębiorstwu wn 
Iiw ow ic, trzym a Ftałi, ula i 
tną posadę ) prooont. ban- I 
ko w y. Z.rłosztnia do Adm. 1 
pod j."  11534 ], ̂

T R E S U R A  dobrrmanóly K  
wnoęurtiw. W iaos mość nl. 
K rasick ich  7 (traU ka ). — 

1333.:
SPOLNICZKK (ha) -  do 
m rafnego in t e r o . . p r z ,  ■ 
m yślow ego r. kapiuiler; 1-t 
tyś. dolarów, p~MsukujŁ —  
Listy poJ .óiał ryzy IK " 
do Adin . Wieku. 1151,

MUCU łosi nr ryć  seaeiik 
i g ir lan d y  do jok.<rac'ji 
sal ba low ych , I f ik o ła i
Domin, ".amarstynów. nl. 
W ąska 22. JlisB

W D O W IE C , w iek  średni.
przysto jny, hę.zdiiotny, — 
przem ysłow iec, posiadają­
cy  got'>wlce i w łasne za­
k łady przemysłowe, a l)ra- 
ku znajomości, posznkuje 
w  eoiu m airym  pannę ,ub 
wdowę, do la t  35, posiada- | 
jąca  własna r lalność lub 
■vi i;sza gOTÓy^kę, dla po- 1 
w iększenia zaaladów  prze- ( 
n iysłowycii. L :s ly  dc Adm . | 
M ioku pod „Z a k ła d y ". — I

ii 117. ;

..K H A J01M IZU M Y8Ł" uł. 
Bo; mów L  ory jm o je  imao 
gram y, h a iiy  b ia łe i ko­
lorowa po eon:.oh jiajtafi- 
szych 1147’

NA KAR NA "A L I Poleca 
się U. T. K liioatkom  i  .a 
cownia sukien damskie! i 
Portnorow.jj przy a!o. K ra 
eicklch 0. lŁtuiota pierwszo 
rzędna, podiag najnow 
szycn żurnali paryskich; 
cena prystępna. 1’ Itli.

A* iU S Z U R K A  i.ngsoruw a
przyjnnijo panfo na czas 
słabości, rłohioskiofro Ho — 
parter. ióai i

SUKHI!E, SZALE
H A F T Y  RĘCZN£ I MAS2YMCWŁ, K  LPEŻKf 

i EMDFL przyjmuje Zakład Haftfitti -1444
WANDY 68Lu\¥SKiEJ, Kora^cka 6.
S Y M P A T Y C Z N A  wdówka, 
posiadająca w łasny inte­
res handlowy, poszukuje 
towarzysza życ ia  w celu 
matr. L is ty  do Adm inigtr. 
W iele u pod „P rzysz łość* — 

11436:

N A U K A
1EKG.TI i konwersacji nie 
m ieck icj udziela rodow ita 
W iedenka. L is ty  d> Adm : 
W iokn 'pod „N iom kn-'. — 

U4G1

l E ł ^ M A lS i J i
A K U S Z E R K A  samotna — 
S iasiów , p rzy jm u je  panie. 
U l. Bartosza G łow ack iego 
Nr. 8.__________________ 3125 i

•CHOROBY W E N E R Y C Z ­
N E  i zastarzało ssńrne — 
neurasten, ę soksnalną !c 
czy spocjalista Dr. F riscb , 
5Valov/r U . 11203

POSZTJKlkTE spólnikj — 
z kppiłałom  nn w ytw órn ię  
w yrob ią ; skórza inn — gp- 
lantory.iny.'!’ L.sty a idro 
seir pod „t5!53“  do Aumiu 
M icku . _______________11459;

N A D Z W Y C Z A J N A  okazja ' 
Zam mię ód S ia t Iftn ię- 
:iący in ira tn y  iutorea w 
iient im m iasta za Knniic- 
niczk. , równowartość ekn- 
5", 4 000 dolarów L is ty  do 
Adm . W ieko „Oitn-zieieh, 
w i karty  tram w ajow ej R!li 

1M54

POTCOJ osobno w e iście — 
komfort dla dwóch pnnóv 
'  ntrzym am cin d '  w ynaję- 
(ia 1 le.tetTo; B a jk i 2T. t l .  
p. drzw i 8. 11539.

"FR O N TO W Y pokój ładny; 
fesebne w ejśc ie do w yna­
jęc ia  d la "uw alarów . Bo- 
n ifra tów  10, pnrtor na ' i- 
Wo. 31538

PO T R ZE B U JE  pannę do 
usługi gości. Cnkiorn ia 
Warszawska, r>L Bcrim r 
dYński 3. 11300:

PO T R Z E B N A  kucharka sa- 
rnodi.ielna do Restauracji 
Na i Ilonie 4._________ 11210

iłuCHARKA DOCHODZĄ­
CA, ZC "ANIE  ZAKAZ
PRZYJĘTA — ZOF.TA
ASKF.NAZr  W A, JAGIEL­
LOŃSKA 20. 1152-*

KURSA SAHOCHODfIWE
ZAW ODOW E i AMATORSKIE 119 
ULICA MICKIEWICZA L. 28.

Wpisy w kancelarji kursu między 11-1 i 3-6 pop
ś * * 1  trii J—  ■MiBUTTW

G O SPO D YN I — Kucharka, ; ST U D E N T ’ Po litechn ik i, ru 
potrźcibna od zaraz, Zgło- ( tynow any korepetytor u- 
szen ia: D w ern ick iego 1 — d z ida  lek c ji zo wszystkich

O K U L A R Y , cw ik io ry  lor- 
gn iou y  pd oea  po na jn iż­
szej ccide, oraz wszelkie 
reperacjo, na jszybcie j i
na jtan ie j uskutecznia op­
tyk Schwarz, Sobieskie­
go 2. 212

od 1—3. 11418:

PO S ZU K U JĘ  młodą fre - 
blanke na popołudnie, do 
dziew czynki 4-letniej. U l. 
Badonich 12, I .  piętro. — 

11424

POKÓJ OBOobne w ejśc ie ; 
w ynajm ę kaw alerom ; Ły- , 
tzakowska 23, Stanafizko- i 
ira. 11536. *

P R A C O W N IA  kostium ów, 
ankion, płaszczy, poszuku­
je  uozonicy. W rześn iew scy, j 
Chorążezyzny 5, 11523. {

CH ŁO PCÓ W  ho praktyk i 
sklepowej, p rzy jm ie  firm  u 
B, Panzer, Kopornika 17;

11136:

SŁU Ż Ą C A  do w szystk iego,
»  gotowaniem  potrzebna — 
ul. G rottgera 5, I .  piętro. .

11515:

9 A M 0 D Z IK L N A  pannę do 
szycia  poszukuje pracow ­
n ia  sukien damskich. Za- 
maratynowska. 8 . 11505:

przedm iotów  w zakresie 
szkół średnich i powszech­
nych; p rzygo tow u je do 
egzam inów  pbd gw aran cją  
Specjalność: _ m atem atyka; 
fizyk a . Godzina 60 groszy. 
W ałow a 5, I .  p. drzw i nr. 1 

11515.

U W A G A ! W  Bankach Za ­
stawniczych zastaw 1 one ko 
sztownoftci w ykup iję , d o ­
płacam najw yższą wartość, 
staro zęby kupuję. Zakład 

, zegarm istrzowski, K a z im ie ­
rzowska 5. 11236

A K U S Z E R K A  Dziurzyńska 
p rzy jm u je panie. Lw ów  — 
Szeptyckich 87, parter — 

11301

K O N C E S JO N O W A N E  -  
kursy niodniarstwa, ucze­
ni cy  V iro t  w  Paryżu . U l. 
P iekarska 3, I. p. 11312

A K A D E M IK  udziela lek ­
c ji po cenach przystę­
pnych. L is ty  pod „L ek c ja 4* 
eto Adm . W ieku . 11409

A K U S Z E R K A  S E K U Ł Ą  — 
przy jm u je panie. Gróde­
cka 49, T. p. 11284

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  konce­
s ję na pra ln ię. L is ty  pod 
..P ra ln io " do Adm inistr: 
W ieku. 11365

A K U S Z E R K A  — p rzy jm ie 
panie. Józafata 3, parter, 
Dentsehman. 10320

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  cukieu 
balowych. i»łrmz<*ry ślu­
bnych oraz kostiumów re­
dutowych. TŁyr nn K eufer, 
Rynek 12. o ficyn y , IIT . 
schody, I f .  piętro. 11491

FE LC ZE R  m odycyny, de­
bry masażysta i staw i acz 
baniek, p rzy jm u je  od 8—13 
H alicka 13, parter, w pod­
wórzu. H u s,

O D D AM  chłopczyku 3 mic 
siecznego w dobro j?ęcc zą 
swojo. L is ty  do W icku  
pod „3 m ioMocitte1* S©8.

PO K Ó J do śniadań wraz 
v. restaur. c ją , handlom ko 
rzennym  i dcl kateflami. w 
wickszem  mJeśul© powriit- 
towom zaraz do odstąpie­
nia w zględn ie w ydzierża­
w ienia. — ?roVi być feż 
spólnik r. odoowiednim  ką- 
pHałem. Zgłoszenia p ise­
mne ;,CaatvonomJjt,ł do 
Centrali Reklam ow ej — 
Lw ów , Koru ln iekn  4 . 11527.

P R A C O W N IA  tryliotarakA 
K o ła  Ptdek, L og  jonów  3; 
o ficyn y  na p raw o  w yk o ­
nuje nnlmodn o jszo fason^ 
garconok, nonłl 3uvcvóvf; 
żak ietów , sweterów  j>o eę- 
nach niskich 1 na ra ty . - -  
Posiada zagran iem * Wći,- 
nę modnych ko lorów . 1*149J
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Amerykańska „L ip  llarocluw"
sączy na nferacty.

jarski

Panainery kański kongres zebial się dnia 16. stycznia w Ha- 
wtórnie po rac szósty od «jh wili swego powstania. Fierwsae ze* 
branie kongresu odbyło sk dnia 28. października 1889. Kongres 
ren ma szczególni 'na  iw ie  dlatego, że biorą *■ nieć. udział 
l-.i rający ministrowie «inerykań»ey i prezydent. Coolidge, Ros- 
jtbzygnie Big na tym kongresie kwestja, czy rywalizacja mię­
dzy północną a południową Ameryką zniknie czy le i się za­
ostrzy.

Rycina nasza przeustawia pałac prezydenta Kuby w  Ha- 
waiuJe,. w którym odbywa się kongres.

1 k a w a l e r  pnsznkujo pó i
lcoju z kuchnia za 11- 
uzein wediug umuwy. liis ty  
pod „L eg itym a c ja  Nr. 101“  
do Adm . W icku. 11485

r i w m i  j

W II.T .A , 3 pokoje, kuo.hnla 
ogród, do w ynajęciu : — 

1 ni czynsz. Skomorow- 
ski, C kors iczyzna  — 

I14jS

PO K Ó J um eblowany dla 
panów do wynujęoia. Oso­
bne wejściu. Skrzyńsk iego 
N r. 12, parter, no prawo, 

U ł i:DTIZY" um eblowany pokój 
dla zam ożnych pauów do 
w ynajęcia . ICościnuzl .i ‘12. 
I I .  p , na Iowo. 11461.

1'OKO.I umeblowany zaraz 
do w ynajęcia . Chorażczy- 
zna 1. 5. 11481:

PO S Z (rIClI,n3 mleszkunin 
Z pokoje z  kuchnia — na 
przeciąg1 n m iosięcy. Zu- 
i) ‘ “ c“  ..OWi zł. z  góry . — 
Wiadom ość budowa K o ­
chanowskiego 104. * 11478

POKÓJ kaw aler ,z i. oso­
bne w ejśc ie; M ochnackie­
go f». I .  p iątro . na lewo.

n - iil:

PO K Ó J fron tow y z  oso- 
bi. nu wejściem , przj sa­
motnej osobie dlu studen­
tów lub panienek, d i w y ­
najęcia. Proksch, M odrze­
jew sk iej 13, I I .  p ię tro , — 
od U - C. 11404.

PO KÓ J z kuchnią, Iloma, 
zam ionti zu malinki po­
koik z  kuchnią, na iauoj 

z io ln icy . Listy t o Adm in. 
W icka  (ioit „(Jbszcruc‘ ‘ . — 

'il Mil:
K A W A L E R  poszukuje po­
koju bez mebli z  uiokrę- 
pujucem wejściom , zu rli­
cz nom czynszem . L is ty  do 
Adm . W iek ii N ow ego pod 
„K ie row n ik *1. 11434: j

PO K O JE  ładnego z uso- 
hnoin wejściom , m ożliw ie 
z  utrzym aniom , p rz ' unli- 
dnoj rud/.inio w  ogo licy  
Sukramnutck, Knohanow- 
sk iego, Piokas »KieJ lub w  
ck o licy  poszukują od I-go  
iilb  13 1 llt-.-go. L .s ty  nod 
„Absolwent. praw “  A ilin iu: 
W ieku. 1144*.

K A W A L E R  na stanowisku 
poszukuje pokuj u z n iski e 

ująeom w ejściem . C zyusj 
daci) z  g i  >y. za kjJJiu 

m iesięcy. Listy „ o  Adkuiu: 
WioKU pud ..Solidność'1.

11343,
PO K Ó J ;!!h so lidnego pa- 
ua (w ojścio z  przedpoko­
ju ). usługa, e lek tryka, — 
ojńc d r.uraz. J.istopada 
-St. 1T, ,-arter. drzw i n* 
lew o : 41411

POKÓJ, komfort., zm az do 
w yjia joc ia . K onopn ick ie j 14 
drzw i 13. . 148K

PO S ZO K D J^  pokuj u ume- 
łuo zue^y ■ bezw zględnie 
no krępuj era wojśolem  -  
lub z kle* ki ohoilowei — 
iiiofcliwie h uży waniem  ła ­
zienki w  śrót ml- • oiu la li 
w pobliżu. L is ty  io  A dm : 
W iaka  pod pi-. B. 11187

O L A  L E K A R Z A  do w yna­
jęc ia  okó? ó rdyu osy jn y  ■— 
poeze '-«lu la . t e le fo i . l  ist,, 
pod „P rcn oypa ln a  nlięa - 
aa Adm . Wuutti, 1140*

PO N Z IIK U J  E pana lub 
panny z  calo.a utrzym a- 
u,cm na wspólna m łwzku- 
nio n goipodarza. U l Sw. 
Marolus <il. * 11406:

u M E B LO y ł  SX  ! ok ó f -  
*  k latki sohajow oj n/na , 
mę. Infurm aeju Pycr.k  24, 
I .  b. 111

peszurcujr*} Hw» pohoj*
/. kuchnią, kom fort, tlr.iol* 
uica I. /gfoitzentH Sklep 
żelazny, Htaudaikiego IGi 

11405

M IE S / K A N  VA alonocxue — 
dwa pokoje, nyża, kuchnia 
przód pokój, łazienka, —• 
z wszelki mi wygodami, —* 
umeblowane, dogodno po. 
łożenie, do wynajęcia. —* 
Wiadomość ul. TJ.iej8k.ogo 
\ 4. u gospodarka. 11425:

IN T K L . panienka, pracu­
jąca *11 domem, '/.najdzie 
umieazezdnio solidne, in ­
fo rm acjo : Murarska 4. —
C. piętro, na prawo. 11423:

PO M IE S Z C Z A N IE  dla 2-cli 
osób po 40 złotych, śród­
mieście-. L is ty  tlo Adm łnr 
W ieku pod „Osobny* 
wchód“ . 11455

Z A llA Z  do w yn a jęc ia  —* 
dwa pokoje umeblowano 
na biuro, ew entualn ie dhe 
jednego lub dwócTt j> a ró w  
zamożnych. Oglądać : PI a® 
8W. .Jura 7, I I .  p. na lew ó 
od 1»—7 god-A. - 1141)2:

PO S ZU K U JE  pokoik ume­
blowany, n iedaleko śród- 
rnioficlu. L isty  do A d in in t 
Wtoku nod • „Pokoik**

' 51417 ‘

PO S ZU K V J.f* wińeb!o wnno* 
go pokoju .’ Osobno w ej- 
tein, c?.ysly i o loga n ek i.—« 
L isty  a podaniem warun­
ków pód "„Słuehftcska * do 
Adm . W ieku. 11415:

K L E O A N C K I, t  kom for­
tem, urządzony* (io*r..p(»kó5 
% oaobnom . wejściem v  pó 
hl l in  - Aródm ieśo i* , pOssu k i­
wany d o -w yn a jęc ia . L is ty  
pod ,.4849“  do Atlfn/ W rko  

•: 41412; -
M IŁ L  m lesskanU Ula ba« 
nionki «tud#ntkt, itraędrtL. 
Cf-ki. P iekarska 28. I I .  f»«

.1.I53W:

Z Y
Hik LOTERJA

O D G A D N I E C I E ?
NIE PODZIAŁ

TaK drogie i pożądane w d/.isiejsiy.ji czasie kamgurny 
na ubrania i kostjumy damskie, bieliznę damską i 
pościelową, — gotowe ubrania i płaszcze męski** i dam­
skie, kołdry watowe, zegarki złote: damskie i męskie,

___________aparaty fotograficzne I inne wartościowe przedmioty,
stóU»4H^ip nas ‘-..rzymac zupełnie bezpłatnie. Niema iaunego ryzyka. 
Niepowodzenie wykluczone. — Prosimy nadesłać nam prawidłowe rozwią­
zanie obok umieszczonego zadania, (litery należy ułożyć wszerz), któr 
oznaczą trzy miasta po skia. Wraz 7. /.adaniera prosimy w Uście podać 
dokładny adres oraz załączyć znaczek oocrtowy, na co otrzyma WP. 
szc; ogdłuwy prospekt i niespodziankę. — Posiadamy dużo listów dziokc.,vn. 
P,-rod'Jyłł{s.rr.two Handb „Rekord” , Łódt ,  skra, poełt. 178, Oddz. Z. 2.

£-A-N-D~»-N 
B-Ł-I.f*?. L  ! l  
Ł -& -0 -W -I

Otoman j Materace włos. i z trawy, Kanapki i wotelb Jo rozkład., 
Łóżka połowi, Narzuty na otomany, Fir« -ki, Kapy, u 
wany, Chodniki, Linoleum 1 ,. p. poleca E. H A 0 L E K. 
Lw ów  21 Soblaskldgo 21. Za gotów ką I na raty. 56

m KUKS SEZPIATNY
u rzą d za

POLSKIE BIURO POHPC IY  „0R3IS" we Lwowie
Fk'l\~ UL. JAGIELLOŃSKIEJ 20-22 (we własnym lokalu)
diu Kandydatów (ek) na kierowników oddziałów, Inkormato- 

ruw i kasjerów P. B. P. „ORBIS* dn. 5. lutego b. r.
Wymagane: obywatelstwo polskie, wlen do lat 30, wykształcenie 

średnie; prócz polskiego — znajomość języków niemieckiego i fran­
cuskiego lub angielskiego.

Po ukończeniu kursu odbędzie się egzamin, od wyniku którego 
zwleżne będzie ewentualne nadanie posady.

Olerty Kandydatów na kurs należy wnosić najdalej do dnia 22. I. 
VMH do Dyrekcji Polskiego Biura Podróży .ORBIS* we Lwowie Po­
st ii y 0 0  obięcia w większych miastach Polski.

W razie nadania posady, kandydat (ka) musi złożyć kaucję lub 
-zabezpieczenie. 271

RM

Chodniki, Portjery,
-- Kapy, Kołdry —
Kłczates i Nargulie*
Lwdw, Sykstuska 19.

Udogodn. przy kupnie.
189

Czerwoność
sicóry

usnwa niezawodnie Krem 
wschodnich piękności

Dra Heisera
cena sło ika zł. 2*30. 

W yrób I skład 54
A P T E K A

B E s S E R A
Leg jonów 23

Czytajcie
„Wiek

Nowy"!

NAWOZY
S - SZTUCZNE %

N A J N I Ż S Z E  CENY.  
NAJDŁUŻSZY ISREPYT.

ó T I E R R A * 1*
Lwdw, ULICA AKADE^CKA 24.

T E L E F O N  8 8 -7 0 . 
łqda£ ofartl 10274 £ądać ofert!

zł-6‘6fr| ZEGARKI afoySO
anere szwajcarsK i z gw a i ancją ty lk o  u

B. Grynberga Sykstuska 4

ZA PARMO
nikt towaru nie daje, natomiast za 5 zł. 
tygodni© wu inożna u nas zamówić wszel­
kie wjnroby tnplcerslde, jak m aterace, 

otom oiy , fotele t. p. 269

GOTTLIEB i ££Fa LL
Lwćw, ULICA GRODZICKICH L. 8.
B. tapicer-oukorator król. teatru w Budapeszcie.

N a f e ż y i ę ś ć  jw e z t o w ą  < ą » b i « M  ryen ltea i. c  --■ : -r . , 'W ydaweat

= ;b Drakłem Spółk) drak ..Pcsr*''. Lwów, « f .  Sokala ! 4,

,W3eL P fu*yH, Bpółka Wydawaieau i


